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xal TEON " i nowe wybory będą rozpisane, gdy 
darka ludowców po gminach, | to będzie potrzebne dla partyi Witosa 
Oio sprawiediiwość i wolność Ju- 
dowców! 


Gospe 


Ze wszystkich stron całego kraju 
otrzymujemy ustawiczne skargi na gos- i i 
podarkę ludowców, tak piastowców jak _A co się dzieje z rozdziałami po 
i słapińszczyków po gminach. gminach? 

I tak przy wyborach do rad gmin- Czy biedni co z tego WA z 3 
nych, — nie decyduje większość człon- co dostają? Zazwyczaj wszystko to, co 
ków d: anej gminy ale kilka agitatorów przyjdzie, zabiorą i roz dzielą ludów cy 
lndowcowych, którzy groźbani, sira- pomiędzy siebie, a MA bezroini l mało- 
chami, podstępem, oszustwami przepro- rolni, wy biedne vlowy i biedne sie- 
wadzają wybory po swojej myśli. roty, — wy wszyscy inożecie tylko 

Większość gminy, złożona z ludzi | ©Þlizywać palce, bo się wam zazwyczaj 
spokojnych, uczciwych nie chce awan- nie z przydziałów nie dosta; ie, czy Lo bę- 
dur i pozwala kitku agitalorom narzu- dzie mąka, czy cukier, czy natia CYM 

ać sobie ich wolę. Tu i ówdzie, gdzie | Innego, — bo ludowcy to pomiędzy siebie 
ASIA są już krzyczące, — robi się ozdadzą a nie og „lądają się na io, czy 
wprawdzie protesly, — ale cóż z lego, Kari potrzeba cz y też mu nie potrzeba, 
skoro nasze urzędy, tak słub i Na- tylko oglądają się na lo, czy kio jest 
miesnictiwo, skakać muszą tak, jak im ludowcem czy nie. 
ludowcy zagrają. | chociażbyś miał, bra- Za to, gdy przyjdą jakieś ciężary 
cie chłopie, największą słuszność, cho- na gminę, — lo pierwsi muszą być do 
ciażby nadużycia były w oczy bijące, — | tego ci, którzy są osta ini i przy wszystkich 
chociażby nawet cała prawie cała gmi- | rozdziałach i dobrodziejstwach. 
na podpisała, < to i tak protestu ci Oto sprawie liwość ludowców! 
nie uwzgłędnią, gdy sprzeciwia się temu Taksamo ima się rzecz z reformą 
agitator czy jaki poseł z obozu Piasta. roiną. Z wielu gmia dostaliśmy już za- 
A przeciwnie znowu, chociażby protest żalenia, że ludowcy głoszą po wsiach, 
nie miał najmniejszej racyi i słuszno- że tylko dia nich ziemia się należy, że 
ści, — to będzie napewno uwzględniony biedniejszych do parcelaeyi nie dopusz- 


2 „LUD KATOLICKI“ Nv. 50. z d.12 gradnia 1920._ 


czą, że „dziadom' — jak się wyrażają — 
nie pozwo:ą dokupywać ziemi it. d. 

Oczywiście, są lo wszystko fałsze, 
wykazujące, jak ludvwcy pragną dobra 
biednego ludu. 

Lucu poiski! Ustala dla Giebie już 
niewola pańska, nieweta- szlachecka — 
ale teraz nastaje dia Ciebie niewola lu- 
dowcowa! Frzewódcy ludowców polg- 
Re się z przewódcami socyałstów 

z żydami na zgubę twoją i na zgubę 
Polski. Garstka tych przewódców chce 
się piąć po twoich karkaech po godno- 
ści, zaszczyty, władzę i majątek. 

Żalisz się ludu Bou na swój i Oj- 
czyzny uchochanej los, na rządy obe- 
cne, na przekupstwa, łajdactwa, nie- 
sprawiedł iwości: 

Wing stosunków tych ponoszą ci, 
którzy cbecnie rządy mają w państwie, 
a zwłaszcza w kraju t j. ludowcy i so- 
cyaliści. 

Żalisz się ludu palski na to złe — 
jakie jesc ale my ci powiemy, że po 
części lud sobie sam winien, że tak jest, 
bo przy wyborach w wielkiej mierze 
uwierzył obielnicom ER środa agila- 
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NARBEKR BUCZYNA, 4) 
Ww BARCICACH. 
powieść ludowa). 


(Ciąg dalszy). 


— Trzeba kuć żciazo, póki gorące — myślał, 
sypiąc koniowi owsa do żłobu — saty słać, na 
zapowiedzi dawać i basta. 

Pymezasem Macicjowa sebrala gasigta w far- 
tuci i mszyła z niemi do komory, by jeno mę- 
żowi z oczu zajść; juści ezriła, że się coś waży 
w powietrzu. 

— Qj, doleż moja — szopiała tak to kz- 
wa, gdzie zgody w domu nienia, a imie Mette. 
sprawiedliwy wadzi, jeno 1, tam nieustunmy, 
a łzy, a kłótnie. Jużci się e o Walka bez 
przyczyny nie pytał, nie, nic. za L będzie. 
Pół biedy jeszezo, że dni: s pii: niech 
Bóg bnoni. co się wtedy dzieje — iżylą się 
sann przed sobą i do izby wvóciwuiy, jga się 
kizątać w to wieczerzy. 

W izbie ogień mink pod kominem i beiko- 
Łały noki w żeliznym ganku, a iw glinianej 


torów i głosował na tych, którzy tylko 
o właszem dobru i wyniesieniu myśleli 
którzy nic mając miłości Boga, nie mają 
także miiości Ojczyzny i milości bli- 
Źniego. 


Walka o Górny Sląsk. 


W stycznia 1921 r. ma się odbyć plebiscyt 
ną Górnym Siyaku. Mieszkańcy tego kraju maj; 
się oświadezyć przez glosowanie, do kogo chca 
nalożeć: do Niemiec, czy do Polski, 

Doświadczenie z poprzedn'eh plebiieytów wy- 
kazalo już, ża owa wola ladu, wyrażana zapomo- 
cą głosowania, przy wszystkich sztuczkuci, 
kruczkąch i nadużyciacn plekiseytowych jest rze- 
czą 60 najmniej watpliwa, 

Celnią w tych nadużyciach Niemcy. Ich teror 
ł gwait, ich falszerstwa plobiscytowe w Warmii 
ina Msxzurach pozostaną na długo w pamięci. 

Temi samemi metodami walki, tylko jeszeżo 
lepicj ohmyślanemi i wypróbowarnemi, posługują 
sią teraz, gdy. chodzi o bogaty Górny Śląsk. Pu- 
cili w ruch całą muszynę' agitacyjną, wytęż i 
wszystkie c szkalują olrydnie i aśmieszują 
Polskę, a zaciwalają raj niemiecki, by uzyskać 
jak największą liczeę głosów i ubzymać obfitu- 
jący w ezune dyamenty kraj, najbogatszą dziel- 
nicę Polski przy Prusach. 

Przyszła im z pomową 


zawsze dia naszych 


ZWT EATER HF aż, 


rynco skwirezałą słonina, drobno pokrajana. Min- 
ło się ku vkezorowi. Przez otwarte okna wpa- 
dały osiatre blaski zachodzącego slcńca i ten 
wesoły świecot wróbli, muesomarzających się na 
podwórzu. 

leba była przestrema, jak i cały Gom, wybie- 
lono, svety dłostainie, lecz smutno ta było ja- 
koś i nieswojo, fikby się po kątach trosza kry 
ła. Częściej bo te ściany słyszały płacz i kłó- 
tnię, niż piosnkę i śmiech wesoly. Walek też pad 
zbyt ciężką reia oiea wychowany, zawsze był 
nad wiek poważny i smutny. Matkę kochał bar- 
dziej, choć i dla ojca czuł miłość powinną, lecz 
ni tego zaufania, ni tej szczerości ku niemu nia 
miv, 

Stary Maciej, uporawszy się z robolą pizy. 
konin, wszedł do iuby, pasą poprawil, za stolem 
siadł i czekal, rychlo mu żona pirzystawi wie- 
CLEIR, 

— Agni — rzekł szezególniej łaskawie — 
kowala widziałcm, przyrzekł, że do nas zajrzy 
w niedzicią po nieerporach. 

Maciejowa podniosła. wyć ;iraszone oczy na 

"możn, a łyżka, która z garmka wybiera!a dymi- 
co ziemniaki, dxżała jej w pzieach. 


wrogów uslużna Anglia, Bo oto zaproponowala 
na konferencyi premierów koali pe: w Lou- 
dynie, by wszyscy urodzeni na G. Śląsku. a mie- 
sekająty obecnie poza jero granicami (takieb 
niemców jest około 400 tysięcy) byli dopuszczeni 
da a ału w piebiscycie i e A; osobno nie 
ra 6. Śląsku, tylko gdzieindziej, np. w zajiaowa- 
nem obecnie przez Anglików nmiemieckiem mic- 
ŚĆ sio Kolonii. 


sej 


Pian ten podsunęli Anglii Niemcy. Cel jego 
jest jasuy. Ponieważ Nieracy pizeczuwają, że ple- 
biawyt na samym Górnym Śląsku wypadnie na 
ich niekorzyść, chcą na szaię rzucić głosy 309 ty- 
sięcy emigrantów niemieckich, aby zaś Polacy 
nie megli skontrolować, kto i jak będzie gloso- 
wał, chcą glosowanio tych emigrantów urządzić 
w Kolonii pod życzliwą opieką Anglików. A więc 
o rzynalężności G. Śląska ma decydować nie lu- 
dneść tuwyleza, tylso cmigrancii Qzyź to nie 
istna komedya? 

Rząd polski zaprotestował oczy wiście przeciw 
tym zwkusom z calą sianowczością, oŚwiadcza- 
jac się przeciw dopuszużeniu emigrantów do ple- 
biscytu, a gdyby w żaden sposób nie dało cię u- 
tirylić tego postanowienia. rząd bedzie się doma- 
gai, ky emigranci głosowali w terminie później- 
szym na tGómym Śląsku w swoich gminach uro- 
dzenia, aby można było szontro! lować, czy wszy- 
sey rzoczywiście staruted pochodzą i czy legity- 
macye dostały się we właściwe ręce. Pod naci- 
skiem Francyi, która obstaje za sprawiediiwem 
przeprowadzeniem plebiscytu, pogrzehano już, 
jak się zdaje, projekt głosowania w Kolonii, ale 
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— Czenmżeś oczy na mnie wywaliłą jak cie- 
ię? Nie baczysz, co mówię? — burknął ze zło- 
ścią, bo się domyślał, że żona nicezadowołona 
zm zapowiedzianych odwiedzin kowulowych. 

— Juści baczę —— mekla na pozór spokojnie. 
lecz jakby ją kto zma gardło chwycił, słowa już 
więcej wykrziwsić nie mogła. 

W tem zaturkotało na gościńcu i rychło za- 
jechal Whlek rzad tom drabinia astym wozem. 

Chiopak ra wichrze wiosennym ogorzał niby 
cygan, jeno mu siwe oczy jaśniały w -szczupiej 
twarzy, jak dwie Świece. 

Konia wyprzągł, wóz w podworzec pod da- 
Brok Szopy wtoczy + i dopiero do izby wszedł, 
czapkę suzecznie z głowy zdejmując. 

— Niech będzie pechwalony Jezus Clwy- 
Buol —- mekt, pochylając się do ręki oje, a po- 
tem przywitał matkę, która go też ucałąwalła 


BBzdecznio. 
_ — Głodnyć Waluś? wieczerza gołowa? — rze- 
kła troskliwie. 

— Hale — podcliwycił Maciej, puzespiwa- 


jąc — głodny, gagatek, jedynaczck, a ja to niby 
znatów w polu mało nałamał, mnie «ci nie 
żal. 
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gdzie będą głosować nie- 
miesz w ros na Gui Slasku Niemcy. 

Wielkie rozgoryczenie | obu.zonie wywołało 
Bhios w Polsee rozporządzenie biskupa wrochaw- 
skiego kardynała Berwama, Niemca, zaki azujące 


„duchowicństwu górneśląskiemnu pod grozą zawie. 


szenia w spenianiu funleyj kościelnych uczestni- 
czyć w akcyi piebiscytowej bez zezwolenia miej- 
stowego proboszcza, nienależącym zaś do dyeco- 
zyi wrocławskiej zabranisjąco wogóle mdzialu 
w tej akcyi. e 

Jak to rozporządzenia k vzywć zi Poia ków, ma. 
żna się przekonać e tem, gdy się zważy, ża sto- 
sunki na Górmym Śląsku sę tego role 1 iż pro- 
boszezami w 75% sa. Niemcy, a 25% Palety, bo 
tak poobsadzano probostwa, za rządów micmiecn 

. Ponieważ według rozporządzenia kard. Ber- 
trama nie wolno  duchowieństwi brać udziału 

w akeyi piekiecytowej „bez pozwolenia miejsco- 
kiua proboszcza”, przeto w 75% parafiach wmo- 
Żiiwiona będzie agitacja niemiecka, one 
zaś polska, ko proboszczowie-Niemcy n e pozwo- 
lą z pewnością wikaryuszem Polakom mieszać 
się do akeyi piebiscytowei. pozwol 


natemietst 


na te duchownym nieruijechim, 
Przeciw temu zarządzeniu e piwo i c- 
nergieznig prasa górnośląska, rząd i Sejm polski, 


a biskupi nasi vyti do Oj a Św. pismo, w któ- 
rem zaznaczują. że rozporządzenia kaąariynsia 
Bertrama jest niesprawiedliwe, oddajo bowiem 
plebisept w ręce duehkovieństwa niemieckiago, 
ponieważ 75 procent provoszezów na ‘Górnym 
Śląsku, na słeztck Gzialania rządu pruskiego jeż 


—- Juści przecie cba, wiem — ilómaczyła sią 
jękdiwie kobieta i jeszcze raźniej poczela Grepiać 
koto garnków, by jeno jak najprędzej wiecze- 
rzę podać i gnicw męża, zażegnać. 

— Wódki mi ta butelu zynę podaj — rozkazał 
Maciej. 

Skoenył Walek usłużyć ojcu. Star 
sam i rzekł jakby spokojniej do syna: 

— Wiesz ty, Walek, że cię ludzie na języ” 
kach noszą za te twoje zaloty do Koterbianki. 
Uszy mi więdły od słucha mia, wstyd.. Mówiuno 
mi, że cię z tą dziudówką w lesie widzitno, pra- 
waa to? 

Walek obuwzył się do gigbi, bo też Iduastwo 
to było wiciutne. 

— Nioprawda tatunin, mezio klarcią — mú- 
wil BOLĄGO, lecz pojrzał na ojca i posna, że jeno 
na przekór mu dogaduje, by Marysią ocwerai. 

— Niechby, no, pamiętaj — raówił Mac! ej 
twardo — kości poia „mię obojgu, nc! Nie da ciè- 
bie Koterbiauka, a ty nie dia niej. Wiesz, kogo 
ci od maleńkości za Żuię przeznaczy Tem, któraty 
cię godną byla, boś ty gospodarski syn, Woru- 

miesz? -— Uderzył pięścią w stól, aż deski za- 
trzeszcziły. 


pil, ale 
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riwodowości niemieckiej. Stwierdzają wreszcie 
Biskupi, 4 rozporządzeniem tym naród polski zo- 
stud skreywdzony i w imię dobra Kościoła i utrzy- 
munia synowskiego stosunku narodu polskiego za 
Fielwą Apostolską proszą Ojca św., by powagą 


twoją krzywdząco rozporządzenie unieważnił 
Księża polscy G. Śląska postanowili również po- 


czynić u Stolicy Apostolskjej starania, aby tu 
io.porządzenie zostało zniesione. 

7 tego zarządzenia kard. Bertrama wsiłują peb 
ni nienawiści do Kościoła katol. socyaliści i idą- 
cy na ich pasku ludowey ukuć brań przeciw Sto- 
tey Apostolskiej i rozpętać agitacyę antyk"ściel- 
na na Górnym Śląsku i w całej Polsce. A nie 
wspomną nawet o tem. źe znaczna część winy | 
spada na pizedstawicielą Celski przy Watykanie, | 
który nie poinformowali należycie Stolicy Apo- 
stolskiej i nie zapobiegł tej przykrej sprawie. za | 
co toraz ma pójść w odstawkę, Zapeminają zów- | 
wież o roli, jaką właśnie Kościół i duchowieii- | 
stwo polskie w akeyi pleviscytowej na Górnym 
Śiąskn może odegrać i niewatnliwie odegra. 

Nie wstpimy, że stolica Apostolska, zawsze 
życzliwa Loisce, po jasnem wyświetleniu sprawy 
umeważni krzywdzące zarządzenie kard. Bertra- 
tw i wytrąci broù z ręki nieprzyjacielom Koś 
cota, którzy dokładają wszelkich starań, by ror 
lużnić przyjazne stosunki łączące Polskę z Wa- 
tykanein. 
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Pzegpajie oledki ma fan prasaty. | 
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Walek siedział chwmurnie, miteząc, nia śmiał 
wybuchnąć, bo bał się ojca i żal mu było 
matki, i 

Maciejowa co rycnlej podała żur i ziemniaki 
sloniną omaszczone, by jeno burzę zażegnać. Sa- 
ma też na brzegu ławy pzysiadła, lecz jej ły” 
zka po zębach dzwoniła. 

Jedli w milczeniu, po chwili jednak rzekł 
Maciej, jedzenia nie przerywając: 

— W niedzielę po nieszporach pizyjdą tu ko- 
waudwio w odwiedziny, żebyś mi w chacie Wa- 
leck siedział, a nie poleciał gdzie na wieś, to ci 
powiadam. A drugą rzecz jest, iż jutro powieziesz 
dwa korce ziemniaków do Szłima, bom my wi 
nien i o numera się spytasz, czy wyszły, na wie- 
Geńssą loteryę stawiaiem, kartkę ci dam, 

Maciejowa i Walek spojrzeli z wyrzutem na 
ojca. Tyle bo rocznie na loteryi przegnywał pie- 
niędzy! a 

Maciej zrozumiał ich spojrzenia i rzekł jak- 
by na usprawiedliwienie: 

— Gunia Marein wygrał kiedyś piętnaście par 
pierków, prosiaka za nie kupił, widziałem, to i ja 
wygram. 

— Ale Jana Matyjasa do ena zlieytowałi za 


Skarby Górnego Sląska. 


Niemcy, którzy robią Sp» byłe Śląsk 
Gómy nadal utrzymać, wydali broszurę pod tytu- 


łem: „Górny Śląsk i jego zmaczenie dla gospodar- 
ki niemieckiej”, Piszą tam: Górny Śląsk pod 
względem bogactw skarbów ziemnych soi bez- 
wątpienia ną pierwszem migja w Niemczech 
a można powtodzieć, że także i w całej Europie 
Występowanie obok siebie bogatych pokfadów 
węgin, ołowin, cynku i mdy żalaznej, ma dla prze- 
myzlu śląskiego wielkie znaczenie, tem więcoj, że 
pokłady te leżą płytko pad ziemią. Górnictwe 
górnośląskie prześcignęło korzystnem położeniem 
położeniem pokładów wszelkie inna obwody prze- 
mysłowe w Niemczech i na cażym świecia 


Poklady węglowe. 


W zachodniej części górnośląskiego zagłebin 
węgiowago nadają się do wydobycia 124 pokłady 
o giuhości razem 182 matry. We wschodniej czę- 
Ści zaglębią jest 30 pokładów o gmubości 62 me- 
krów wegla. 

Górny Śląsk posiada na całym świecie naj. 
większe pokłady siodłowe, które jakością i grw 
bością pzewyższują wszystkie inne. W głównej 
części zaglebią węglowego górmośląskiego rozcią- 
ga sią szeroki pas węgiowy, obejmujący 7 do 12 
kilometrów, który ciągnie sią od Zabrza przez 
Katowice do Mysłowie. 

Z ogólnej oLjęuści gómośląskiego zagłębia 
przypada na część pruską 2.800 kilometrów kwa- 


tę lotaryę nieszaaęsną, nie pomnisz na to? — tw- 
kła nieśmiało Maciejowa. 

— Fate, bo głupi był, stawiać nie umiał, a G u- 
nia wygrał i prosię kupił — powtórzył uparcie — 
kto głupi, temu źle. 

Spłunął, pasa poprawił i coś tam rmrucząć i> 
Szcze, wyszedł na podwórzec. 

Wieczór już zapadł i w ciszy odezwał się re 
chot żabi i muzyka bąków po biotach ma polo 
kiem, Niebo było mgliste, oparami zasnate, joma 
niekiedy wśród mgieł błyskały gwiazdki drobne 
z bezmiatnych głębin niebieskich. Zdaia od chat 

dochodził głos fujanki i tęakność jakaś koły- 
sala Świat do snu i wzbijała się pod mgłuwea 
niebo luma serdeczną i westchnioniem, 

Wałek długo w moc nie mógł zasnąć, bo 
myślał nad sob: \ 

-~ hyba pójdę w świat, czy jak — makł da 
siebie w końcu. — Juro zaraz, gdy od żyda wra- 
cać będę, „watąpię do Koterbiny rovmówić się 
i poradzić, 

I uspokojony zamnął twarda, 


(Ciąg dalszy nast.) 


aan 


dratowych, na część palicyjską 517 kilometrów 
kwadr., na część Królestwa Polskego 320 kiom. 
razem 5.687 kiiometrów kwadr. Wedlug dokła- 
dnych obiiczeń nadaje się do wydobycia 113 mi- 
liaudów tonn. Uwzględniając dotychczas dobyte 
zapasy węgla, po roziożenim rocznej prodnkcyi 50 
milionów tonn, górnośląskie zagłębie węglowe 
wystarczy swoimi zapasami na 1.200 lat. 


Skarby mineralne, 

Obok węgla, tego czainego dyamentu, posiada 
Górny Śląsk mnóstwo innych skarbów minerał 
nyoh i tak cynk i otów. rudę żelazną, mwiipno, ba- 
zalt ito Na Uómym Śląsku wystepują pokłzdy 
vynkm i ołowiu w powiecie bytomskim, w Bizs- 
zinoch, w Gbrębie miasta Bytomia (Bleischarley, 
renalnią Heleny, kop. Nowy Dwón, kop Nowa 
Wiktorya). Pod względem obfitości może Górny 
Śląsk dostarczać tyle samo, to dotychczas cynku 
i ctowiu jeszcze przez 100 lat. Wobec guożącego 
na całym świecie wyczerpania pokładów eynixo- 
wych i ołowianych, bogactwa górnośląskie pod 
tym względem są bardzo poważne. 

Ruda żelazna. 

Pokłady, zawierające Żelazo. wysvzpują nA 
Góroym Slasku bardzo obficie. W chwili obecnej 
wyżyskuje stę dla przemysłu hutniczego owe po- 
kiady rudy żelaznej, które zawierają doemity. 
Żeleźniak brunatny występuje albo w trzech do 
pięciu metrach grubości w kształcie pokładów, 
albo w żyłach musztowych, które przemieniły się 
w próżne jaskinie napełnione rudą beiang. Za- 
wartość żelaza podnosi się miejscami od 18—31%, 
pmyczem rudy te zawierają 4% manganu, €o 
czyni je szczególnie pożytecznemi, Ogólnego po- 
kładu mady żelaznej nie można jeszcze dokładnie 
obliczyć. Dzisiejsze pokłady, z którycu się wydo- 
hywa rudę żelazną, zawierają co rajmniej 15 mi- 
lionów tonn. Napewno, gdy się wykorzysta ta- 
kże inne pokłady mdy żelaznej na Górnym Ślą- 
sku, wówczas ilość tych rud powiększy sie 
w znaczny spósób. 


Pokłady wapna muszloweywo. 


Pokłady wapna rmusztowego wysiypują na 
(Górnym Śląsku jako wapień falisty. Do wapienia 
tanistego należą wapienie cherzowskic, na któ- 
rvch opiera się cały przemysł wapienny na za» 
chodzie przy Gogolinie, w Krapkowieach, jak i na 
*salodzie w okolicach Tarnowskich Gór, Byto- 
mia jtd, W niektórych miejscach poklady wapna 
są szerokie na 75 metrów. Pokłady leżące pod 
uapienicm falistym. t. zw. pokłady wapna pieni- 
stogo, wydobywa się tylko w ich dolnych eze- 
ściach, 

Poza tymi skarbami w ziem, kóre dla Pol- 
ski — nie dla Niemiec — są polizewi:c, mieszka 
tam robotnik pelski, lud polski. Po calej Polsce 
musi dziś iść jeden głos, jedno hasło: Śląska nie 
amy = musi być nasz! 
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Socyaliści zapatrują się inaczej na stosunek 
Kościoła do państwa. Powiadują oni tak: „Ma. 
my tyle religij na świecie, źe trudno się Wyandot, 
która jesi prawdziwa, a ktora nie. Dlatego pan. 
stwo nie może żadnaj religiii przyjąć za swojs, 
za państwową, bo inne wyznania czułyby się po- 
krzywdzone, lecz musi zająć stanowisko nentrul- 
na, bozwyznaniowe, a raczej ponad wyznaniuni, 
Religia jest rzeczą prywatnych zapałrywań, tö 
też państwo zostawia swym vbywatijom zupulną 
swobodę wyznania, wszystkie wyznania stawia 
ma równi i traktuje je jako prywatne stowalzy- 
szenia dia celów religijnych. Każde wyzrnmmia 
posiada pewien samorząd wewnętrzny, bo pade 
stwo nie miesza się do spraw ściśle kościelnycu, 
zastrzega sobie jeduak ogólną kontrolę. Takie 
ułożenie stosunków kościelnych nazywają on 
rozdziałem Kościoła od państwa, 

Jakież skutki praktyczne pociaga za solą 
taki rozdział Kościoła od puństwa? Przedewszyst- 
kiem władze państwowe, ami wojsko nie mogą 
brać udziału urzędowo w Żaduych uroczysta 
ściach religijnych; w bndvnkach padsłwowych, 
także w salach szkół publicznych nie powinny 
się znajdować żadne obrszy święte, ani Krzyżu, 
bo to są godła relinljne: nauka rójdgili w saku. 
łach państwowych przęstaje być przedmiotem 
obowiązkowym, odpadajx równieź obowiazkowe 
ćwiczenia religijne. Naiomiast każdemu wyzud- 
riu wolno prywatnie udzielać nauki religii i wyn. 
dzać ćwiczenia religijne dla dzieci szkolny 
każde wyznanie ma również prawo utrzymywać 
włosne prywatne szkoty wyznaniowe. Dalej pań. 
stwo nio placi (zazwyczaj) duchowieństwa per- 
syi, ale może subwenevonuwać bnimaunitnane | kul- 
turalne zaklady, urządzone przoz pewne wyzna: 
nia, np. szpitale, ochronki, szkoły i t. p. Państwo 
przestajo także utrzymywać stosunki dyplomaty- 
czna ze Stolica Apostolską. 

Jak zapatruje się Kościół na takie uregulo: 
wanie stosunków kościelno-pańnstwowyvch? Z te- 
go, co powiedziałem już o współdziałaniu Kościa- 
ła i państwa dla dobra ludzkości, wynika, że 
Kościół nie może pochwalać takiego rozdziałn, 
gdyż rozdział taki burzy to wzajnwue współdzia- 
łanie obu tych spoleezności, u to się naturze 
rzeczy i woli Rożej sprzeciwia. 

Przedewszystkiem państwo nie traktuje wtedy 
Kościoła jako instytueyi publicznej, sobie równo: 
rzędnej, ale jak stowarzyszenie prywatne, podle- 
gle swej władzy i dlatego stawia religię katol- 
cka, jedynie prawdziwą, pa równym poziomie nie 
tylko z wszysitkienmi inņnemi wyznaniami. aloe nä- 
wet z innymi związkami społecznywi o charakte- 
rze gospodarczym, kulturalnym i t. d. Kościół 
zajmuję wtedy w państwie podobne stanowiska 
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prawne, jak Towarzystwo Fzkoły Ludowej. £o- 
kół, Związek Kółek rolniczych i te m, Które o tylo 
tylko istuioć i rozwijać się mogą, o ile im pań- 
iwo na to pozwcaji. 

Kościół nie może wówczas rozwinąć swej 
działsineści. gdyż raństwo spycha interes ducho- 
wy i religijny swych obywateli na miejsce pod- 
rzędne, uważając mo za rzecz prywatną, a nic- 
jednokrotnio wydaje nstawy niezgodne z prawem 
Kożem, np. pozwala na rozwody małżeństw, uši- 
wa ze szkół naukę religii i moralności chrześci- 
jańekiej, wprowadzając t. zw. „szkołę świecky”, 

Wiwawdzie zdwrza się. że tam, gdzie nastanił 
rozdział Kościoła od państwa, Kościół kateliczi 
mimo to rozwija się swobounie, np. w Bełgii, Sta- 
nach Zjednoczonych. Są to jeduak wyjaiki dla 
kościoła pomyślne, z których nie można wypbte- 
wadzić zasady. Na ogół rozdział Kościoła od pań- 
stwa przynosi dużo szkód duszom obywateli i u- 
trudnia stanowisko Mościołowi; wiedza o tem 
jego wrogowie I dlatego walke z Kożcioiem za- 
<zynają basłem rozdziału. 

Toteż gdy mamy ieraz decydować. czy WBIO- 
wadzie w Polsce rozdział Kościoła od państwa, 
czy nie, to musuay wprzód zbadać, czy takie 
iłożenie stosunków bvłobv korzystne dla Ko- 
ścioła i dla narodu naszego? 

Otóż według mego zdania rozdział Kościoła 
cl państwa w Polsee nie jest wskazany. Naród 
polski w olbrzymiej większości (80%) wyznaje 
religie katolicką i jest szezerze przywiązany do 
eiary ojeów. Nasza cała kultura narodowa wyrJ- 
kia na łonie Kościoła. nasze najświetniejsze tra- 
idvcye bistoryczne lacza sie ściśle z katolicy- 
tmem. Wszak Polska przez długie lata była 
trzedraurzem chrześcijaństwa przed hordami ta- 
tarskiemi i tureckiemi. a i teraz ona iedna zasła- 
nia Europę przed zalewem bolszewizmu. tego 
rajwiekszego wroga kultury chrześcijańskiej. — 
W ezasie niewoji był nam Kościół ostoją i osłoną 
rezed crożbą wvynarodowienia tak. że nasze uczu: 
(ia narodove zespadńw sie ściśle z uczuciami ro 
kuijnemi. Czyż mielihrśmv zorwać ten węzeł 
przyjażni. zadzierżeniete przez wieki — i to 
w chwili, kiodv wreszcie doczekaliśmy się upra- 
knionej wolności? 

Niedy! wszak snrzeciwiałoby się to przede- 
wszysikiutm naszym przekonaniom religijnym, 
A prócz tego poieciom. wvrobrażeniom i uczuciom, 
tkwiącym od wioków w nsrodzio. 

Jak zatem należy prawnie określić stosunek 
Kosciota do państwa w Polsce? Otóż stosunki 
(uiędzy Kościołem a państwem w Polsce powinny 
biç ułożyć nie na zasadzie rozdziału. lecz na za- 
budzie porozumienia i wsnó!działania, Na tej wła- 
nie zagańdzie opiera się projekt komstytucevi pol- 
$kiej, uchwalony przez wiekszość sejmowej ko- 
misyi konstytnevjnej. Jak n? wsnomnialem. przy- 
tnaje on Kościołowi katolickiemu w Polsce sta- 
towisko naczelne między innemi wyznaaniami. 


W wia niuejsch poslowie katoliccy zrobili 
ustępstwo streunietwom lewicowyra; piorwotnie 
kowieta domagali się oni, aby relimia katolicka 
xznana Bostała za religię panująca. Nie chodz 
tn o jakieś wprzywiiejowanie Kościoła katolickie - 
go, alo stwietrazenie faktu, że naród polski jess 
w oiibrzyrajej swej większości katolicki; pówytoco 
nazwa ta miała auznaczyć i gwarantować, że 
prawo państwowo polskie bedzie się cpicrać za 
prawie Bożem, nad Ltórem pieczę posiada Ko- 
ściół katolicki; wreszcie chciano wyróżmić Kości l 
Mae 
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i nawiązać tem do tradycyi konstytucyi 3 
Jednakże to żądanie spotkało się z silną ove 
cyą ze strony lewiey, którą drażniła ogromni 
sama nazwa „religia panująca". Foteż stronni?- 
twa katolickie przystały na kompromisowe okre- 


ślenie, które przyznajo Kościołowi stanowisko 
naczelne. 

Mogły tak postąpić, gdyż nazwa jest rzeczą 
poirzędną, a powtóre nastepne artykuły projektu 
zabezpieczają wolność Kościoła i poszanowania 
Gla prawa kościelnego. Te wolność Kościola trze- 
ba było KRonstytucyjnie zabezpieczyć, ponieważ 
pabstwo jest fizycznie silniejsze i nie trudno mu 
ograniczyć wolność Kościoła lub naruszyć prawo 
kościelne; zresztą i w Polsce są ludzie. a nawet 
stronnictwa (piastowcy), którzy uważają Kościół 
za instytucyę paristwową i radzibr w nim widzieć 
narzedzie poliyki państwowej. Takie konstytn- 
cyjno zabezpieczenie zawiera artykuł i17 proi- 
ktu konstytucyi, który otosi, że Kościót kaiolichi 
w Polsce rządzi sig włesuem prawem. Znaczy Tu, 
że państwo zobowiazuje się przestrzegać wolno- 
ści Kościeła i szanować jero prawa. 

Jakież skutki prawne pociaenio takie zoo- 
wiazanie? Po pierwsze katolików w Polsce oko- 
wiązuje prawo kościelne, Jeżeli wiee miedzy pra- 
wem państwowem a kościelnem zachodzą pewna 
różnice. to katolicy maja się trzymać nrawa ko- 
ścielnego. Gdyby np. prawo państwowe w pe- 
wnych wypadkach pozwalało na rozwód. to p:zo- 
pis ten nie dotyczy katolików. tvlko obywateli 
innych wyznań. wzelednie bezwvznaniowych; ka- 
telicy zaś musza trzymać się przepisów prawa 
kościelnego, które zabrania rozwodu. Dalej 


"w sprawach mieszanych, t. j. takich. które ob: 


chodza zarówno państwo, jak i Kościół państwo 
musi działać w porozumieniu z widzami koście|- 
nemi. Objaśnie to na przykładzie: Prawo kościej- 
ne zabrania wiernym pozywać duchownych przed 
sad świecki. Stoi to w sprzeczności z prawem 
państwowem. które postanawia. że wszyscy oby- 
watele bez wyjatku pedlegają sadom państwa- 
wym. W razie rozdziału państwo nie oglasłałoky 
się RA prawo kościelne, leez pozywałoby Gucho- 
wnych przed swoje sady. W Polses nie bedzie: ty 
dozwolonem, państwo będzie musiało porozuniceć 
i Stolicą Apostolską i zawrzeć umowe. czyj 
t. zw. konkordat co do saGewnictwa nad ducho- 
wnymi. Podobne umowy będzie musiało państwo 
zawrzeć w sprawie dóbr kościelnych, które maj: 
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pójść na parcelacyę i w wielu innych spra- 
wach. 

Widzimy więc, że projckt konstytncyi zabez- 
riecza prawa Kościoła przynajmniej w teoryi. 
Jak to będzie wyglądało w praktyce, to przy- 
ezlość okaże: możliwe, że ujawnią się pewne 
braki i niedostatki, które trzeba będzie ewantual- 
nie uchylić. Na razie można tylko stwierdzić, że 
projekt ten, na ogół biorac. spemia najważniej- 
sze postulaty Kościoła i dlatego życzyćby nalo- 
zało, aby Sejm go uchwalił. śC. 4. n.). 


Diaczego Witos premierem. 

Gdy p. Witos ujął w swo ręce ster rządów, 
zowtawszy pemierem, wyraziiśmy w „hadze ka 
tujickim chwwę, że nowy prezydent ministrów 
będzie tylko ponuwanem dla p. Daszyńskiego 
i socyalistów. a 

osaimo stwierdza p. F. D. w „Głosie Naro- 
du* z dnia 29 listopada we wstępnym artykule, 
który poniżej przytaczamy: 

„Po przewrocie na ziemiach polskich socyali- 
ści sądzili, że nadszedł czas realizaewi ich pro- 
gramu. Wymogli na Naczelniku państwu, iż rzą- 
dy im powierzono, ustanawiając premierciu Mo- 
raczewskiego. Wkrótce jednak poxazało się, iż 
rządy pod własną firmą nie są łatwe. zwłaszcza, 
gay się ma program tak bałumutny, jak mają 
socyaliści. Moraczewski ze swermi reformami znla- 
mowal się, zabagnił gospodarkę raństwową. Opi- 
nia publiczna zwróciła się całą siłą przeciwka so- 
cyulistom. Mie bylb rady, musieli panowie socya- 
liści ustąpić i złożyć ster władzy państwowej 
w roca człowieka. mogącego jedynie w owej 
chwili znaleźć i posłuch w nazodzie i sympatvę 
u zagranicy. Rezygnacya ich jednak nie trwała 
dlugo. Skoro tylko spostrzegli, że nawa państwo 
wa wyplyneła na spokojniejsze szlaki, gdy rany, 
zadune młodej państwowości przez Moruczew- 
skiego, peczęły się goić, zamarzyli znowu o rzą- 
dach. 

Ale w międzyczasie zaszły zmiany w ustrojn 
państwowwin. Oprócz Naczelnika państwa wpływ 
na politykę i na nominacve kierowników pań- 
stwa począł wywierać Sejm. a w Sejmie tvm 
posłowie socyalistyczni stanowili tylko znikomą 
garstkę. O ile przed zwełaniem Sejmu mogli so- 
cyaliści wmawiać w Naczelnika i w naród. że 
coi są właściwymi przedstawieiełlami woli ludu, 
o tyle po wyhorach stała sie to rzeczą niemożli- 
wą. Lud powszechnem i tajnem ełosowaniem 
zaznaczył dobitnie. iż ze socyalistami nie ma nie 
współnego. W takich warunkach ujecie władzy 
w swe ręce stalo się dla socvalistów nicpodo- 
bnem. Alo w obozie socyalistyeznym nie od pa- 
rady wodzą rej różni adwokaci i różno ..delika- 
tne“ rozumy żydowskie, Zozyentowano się -prę- 
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dko w sytuacyi i powiedziano sobie, że jeżeli 
własna firma zbankrutowała, to można prowa- 
dzić interes pod obcą firmą. 

Takim deskensłym parawanem wydal; się s9- 
cyulistom ludowcy, na których zemściło się ha~ 
sło: „Chłopi, wybierajcie chlopa! Dzięki tema 
hasłu klub posłów ludowych ilościowo przedsta- 
wiał się pokaźuie, jakościowo marnie. Rak do 
głosowania było dużo, słów do myśleniu mało. 
Sytuacyę tę wykorzystali socyaliści. Poezęto ba- 
łamucić ebtopa i podburzać so przeciwko t. zw 
„prawicy, 

Kiedy już grunt cichą agitacvą został przy 
gotowany. przystąpiono do wykonania mister- 
nego planu. Utrącono ministrów przeciwnego o- 
bozu, a pocaęio wmawiać w posłów ludowych, 
żo ich interesa stanowo i ich ambieva partvin 
wyEmącją. by na czeło gabinetu stanał chło. 


Ale równocześnie wysun'ęto nowy postulat. by dą” 


pomocy nowemu preniierówi dodać w ieenrezvden- 
ta, którym za zasluei. wyśw: Tczęne "LOW GOW, 
przez socyalistów, rewinfen bye socyaT sta. 

Ludowcy dali się scitwye!c na sucyuaust”czną 
welke i sprawa przybrała taki obrót, iż promie- 
rom został Witos, a wicepremierem Dsoazyński 
Chłopski premier, to fieura do dekorseri. a am- 
cyalistycznv wicepremier. to właściwy rzadca. 
Słusznie jeden ze światlejzzvch *"iaścian ssharą- 
kteryzował svtuatre © ten sposób: Witos. ta 
wójt. a Daszyński, to pisarz gminny. Wiadomą 
zaś jest rzecza, że w naszych warunkach smwv- 
tny pisarz gminnv rzadzi zazwyczaj niezdarnwm, 
a często i niepiśmiennym wójtem. Nie uimwviaa 
zaś nie rozsądkowi i hvstrości Witosa. przyznać 
jednak trzeba, że Daszwiaki ma znacznie wiecej 
od niego i servin | alejn w głowie. 

A zatem odpowiedź na pytanie. dlaczego Wi- 
tos został premierem. brzmi: ło tak eheialj so- 
cyaliści by mieć parawan dla swoich rzadów. 


Swoja diora. sSsocvalistom trzeba nrzvznaś 
spryt ogromny. Wybrali na ten eksnarymcat 


chwile bardzo dla siebie dogodna. bo okres zbli- 
Żajacego sie miekczpieczeństwa bolszewickiego, 
Wiedzieli dohrza o tem. iż w owrm momencie 
stronnictwa narodowe nie beda ezynily kwestvi 
z tego, kto stol u stem naństwa i nrzenuszczą 
płazem nawet taka anomalię niesnotvkana w ga- 
binetach * Świata eałego, by obok premior był 
jeszcze wieaenremier. 

Obecnie okres wyjatkowy już sie skończył, 
ale soeyaliści władzy ze swych rąk puścić nia 
cheg, mając za sobą nie tylko głupota ludowców, 
ale i poparcie Belwedoru. 

Ludowcy cieszą się swym premierem. nie 
udają sohie jednak sprawy z tego. że premier 
ten wygląda śmiesznie w oczach naredu i w o- 
czach Europy. -Jeżcli p. Witos jest politykiem 
światłym i rozsadnym, jeżeli ludewcy wiedzą, 
czego chcą i jakiemi środkami do eelu dążyć 
należy, to dlaczego nie otrząsną się z wpływów 


socyslistycznych, dlaczego za firmą p. Witosa 
pozwalają rządzić p. Daszyńskiemu? Tolerowa- 
niem tego rodzaju wykazują swoją niedojrzałość 
polityczną, swoja niezdolność do prowadzenia 
samodzielnej polityki. Za nich myślą i nimi kie- 
rują socyaliści”. 

Zapewne Szan. Czytelnicy ciekawi, co „Piast“ 
na ten artykuł odpowiedział. Otóż domyślił się, 
że „Głos Narodu“ chce wbić klin między piasto- 
wców a socyalistów, ale zapewnia, że nie z tego 
nie bedzie. bo piastowcom w tej spółce z socya- 
listami dobrze. Czyż trzeba do tego jeszcze co 
dodawać? 


Gazeciarski bandytyzm. 


Szalejace z wściekłości pisimaki z „Piasta“. ż8 
coraz więcej gazet oświetla i demaskuje ich 
nikczemną robotę, pozwalają sobie pod osłoną 
nietykalności p-selskiej odpowiedzialnego reda- 
ktora na iście bandyckie wystepy. Oto w osta- 
tnim numerze ogiasza „Piast“ swoim czy.elni- 
kom, że mu Fedakcya „Ludu katol skradła 
adresy. 

Na taką metodę walki, na taką podłość może 
się zdobyć tylko pismak z wytariym czołem, albo 
ton, kto ma nio wszysikie klepki w poryądku, 
Przyjmijcie jodnak panowie do wiadomości. że 
aby się zdobyć na takie łajdactwo, jakie nam za- 
rzucacie, trzebaby najpierw terminować u wa- 
szych wielkich dziułaczy w rodzaju Gagatką 
i niektórych posłów waszych, których działal 
ność obywatelską na korzyść swej kieszeni jest 
właśnie omawiana w gazetach, My do takiego 
terminu jednak nie pójdziemy, 

Kończymy waszem wlasnem zdaniem: jest to 
zwyczajny rozbój, popeiniony na gładkiej dro- 
dza, a metoda iście łotrzykowska, handycka, 


W sprawie p. inspektora Soleckiego 
z Limanowej. 


Na liczne zapytania, czy p. Solecki, jnspektor 
szkoły z Limanowej, dostał urlop, czy też został 
zawieszony w urzędowaniu, oświadezara, że Mi- 
nister oświaty p. Rataj w październiku b. r. paj- 
wyraźniej mi oświadczył, że p. Solecki został z3- 
wieszony w mzzędowaniu i pokazywał mi nawet 
pino od p. Delegata Sobińskiego, w którym ten- 
że donosi, że p. Sviecki został zawieszony w u- 
rzędowaniu. 

Wyraził też p. Minister zdziwienie, gdy się ds- 
wiedział, że p. starosta Piątkowski wydał okólnik, 
w którym donosi o urlopie p. Soleckiego i oświad- 
czył, że zażąda wyświelienia tej snrawy. 

Possi Ks, Dr. Lubelski. 
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Czeki amerykańskie. 


Przed kilku Gniami otrzymałem od naczelnika 
pewnej gminy mego okręgu wyberczego list z pro- 
śbą o zapytanie w Polskiej Krajowej Kasie Pożycz- 
kowej w Warszawie, dlaczego ta kasa nie nadsyła 
pocztą pewnej gospodyni 300 dolarów, które m3» 
tej gospodyni pod jej adresem, za pośrednictwulu 
Państwowego Banku Depozytowego w Chicago w) - 
słał z Ameryki do Polskiej Krajowej Kasy Pożycz- 
kowej w Warszawie. Naczelnik gminy nalmieni! 
w liście, że pieniącze wysłano z Ameryki 14 maju 
b. r., a adresatka dotąd ich nie otrzymała, nie ma 
za so leczyć chorego męża, który powrócił tymcza- 
nem z Ameryki i okryć rodziny. 

Udałam się w tej sprawie do Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej do Wydziału przekazów amer,- 
kańskich, gdzie mnie poinformowano, ja knastęptuje: 

Kasa nie mogła wysłać pocztą pieniędzy di 
miejsca zamieszkania adresatki, bo adresatka mia 
w rękach czek amerykański na wysłane przez jej 
męża z Ameryki 300 dolarów, a bez poprzedniego 
oddania kasie iego czeku kasa pieniędzy nic możę 
wypłacić. 

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa jest skłonną 
każdej chwili adresatce wypłacić w markach pol- 

ich równowartość 300 dolarów po kursie dnia od- 
bioru, o ilo sama do Warszawy przyjedzie i w Pol- 
skiej Krajowej Kasie Pożyczkowej w Wydziale prze- 
kazów amerykańskich się zgłosi i odda czek na wy- 
słane pod jej adresem przez jej męża z Ameryki 3201 
dolarów. Gdyby sama posiadaczka czeku -—— nazwij- 
my ją np. Krupiną — do Warszawy nie chciała, luk 
nie mogła przyjechać, może tu podjąć za nią pie- 
niądze wystany przez nią zezełóem i połnemocni- 
etwam pełnomoenik. Jesli Krupina umie pisać, a chee 
f czekiem dla podiqcia pieniedzy wysłać do War- 
szawy np. Józefa Mroza. winna na czeku napisać: 
ustepuje na zlecenie Józeła Mroza pod tem zamieścić 
miejsce i datę np.: Siemiechów 25 grudnia 1920 r. 
i imieniem i nazwiskiem własnoręcznie się podpisać, 
a naczelnik gminy ma to zaświadezyć przy położeniu 
swego podpisu i pieczatki gminnej. Jeśli Krupina 
nie umie ypisaś, musi być pełnomoctnictwo do 
pobrania pieniędzy sporządzone przez notarjnsza, 
wzglednie przez tegoż potwierdzone. Gdyby wreszcis 
Krupina ani sama nie chciała do Warszawy jechać, 
ani wysłać tam pełnomocnika z czekiem 1 pełnamo- 
etnietwem, może wysłać czek w liście rekomondn- 
wanym de Warszawy do Wydziału przekszów amv- 
rykańskich Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkawsj 
na inkasso. Wtedy jej kasa pieniadze poeztą nadaśle 

Ten ostatni sposób jest jednak niebszpiecowe 
uwiaszcza, gdy chodzi 5 znaczniejsze samy., * => 
howiem Hat nawet polecony gdzieś w drodze 5 e- 
kiem zaginąć, a wtedy uprawniony pozbawiona: ** 
stajo jedynego dowodu i koniecznego do pol--zni 
pieniedzy dokumentu. 

Przyjazd do Warszawy osobisty lub pelnomocnł- 
ka wprawdzie kosżtowny, ala więcej bezpieczną 
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Trzeba jednak na pełnomocnika wybierać człowiożaą 
ruzważnego, pewnego i z takimi sprawami obyteg 
300 dolarów to znaczy w dniu, w którym te słowa 
piszę, 145 tysięcy 500 marek polskich, nie można 
więc załatwienia takiego interesu byle komu powie- 
rzyć, Przy tem i w drodze i w Warszawie trzeba się 
noé na baczności, bo w pociągach, tramwajach, go- 
spodach i rajazdach dużo amatorów pa cudzą wła- 
sność, ezyli po prostu złodzici. 
Warszawa, 1 grudnia 1920. 
Poseł Dr. Antoni Mataiieuwicz. 
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Przeciwko zaieważaniu reigii wdejmie, 


Ka. poseł Lubelski owzymał nasiępujące pi- 
smó: Po Wysokiego Sejmu Ustawodawczego 
w Warszawie, na rece przew. ks. dra Lubelskie, ~ 

W imieniu wszystkich parafian w Wygodzie 
koło Doliny, zakładamy stanowezy sprzeciw prze- 
ciwko poniewieraniu świętości katolickich i rzu- 
cania się na wiare Kościół, Papieża i Duchowień- 
stwo, oraz przeciw występom karczemnym niektó- 
rych posłów jako też przeciw rozszerzaniu piśmi- 
döl blużnierezyshs miedzy żoliuierzami i to jeszcze 
za urosz państwowy. 

Wygoda, dnia 21 listopada 1921. 

Następuje 108 podpisów. 


Z obrad sejmowych. 


Na wtorkcwem posiedzenia w dniu 30 z. m. 
przyjął Sajm wnioski w sprawie pomocy państwo- 
wej dla ludzi nauki i uchwalił RU domoga- 
jaca się, by apteki były czynne w caścin państwie 
ed 9 rano do 10 wieczorem. 

Podczas obrad nad konstytucyą oświadczył 
gio poseł Bobek (piast) za nauką bezpłatną i prze- 
eiw szkołe wyznaniowej. P. Czapiński (30%.), 8pe- 
cyalista od występów antykościelnych, występuje 
przeciw obowiązkowemu nauczaniu religii w szko- 
łach przez ducownych. Poe. Nowicki (Nar. Par. 
Rob.) oświadcza się za szkołą jednolitą, powsze- 
ehna, lecz wyznaniową. 

Pyzystąpiono do rozprawy nad trema wnio- 
skami nagłymi w sprawie listu pasiterskiego kard. 
Eertrama na G. Śląsku. Dwa pierwsze wnioski 
naasadniali PY. Dukanowicz i Puzok. żądając od 
rządu wyjaśnienia, jaka była działalność naszego 
posła przy Watykanie w tej sprawie i dómagając: 
się eofnięcia tego rozporządzenia. Trzeci wniosek 
uzasadniał p. Rezor (son) domagając sią odwoła- 
nia posla Kowalskiego z Watykanu i oddaniu pa- 
piorów nuacyuszowi Rattiemu, czyli zerwania sto- 
sunków dyplumatycznych z Rzymem. Nie omie- 
szkał naturalnie przy tej sposubuości napaść na 
Kościół. Minister spraw zaeran. Sapieha wyjaśnił, 
że zaprotestuwął w, tej sprawie u nuncytszą late 


. biscytu ludzi, 


„Się sklatuć £ dwu 


„tego i przed komisyą plebiscytową, a posłową 


Kowalskiemu w Rzymie polecił, aby zażądał unio 
ważnienia tego rozpomadzenia i wydzielenia Gi. 
Śląska z pod władzy kard. bBertrama. Nagłość 


| pierwszych dwóch wniosków uchwalono, Wzecie- 


go zaś odrzucono, odsyłując wszystkie do komi- 
syi Spraw zagran. 

Pos. Głąbiński uzasadniał wniosa 
Lud. Nar., wzywający rzad do 
energiezirych kroków, bhv nie dom io do ples 
którzy sie na (+ Sięsku uvodzili, 
ale tam nie mieszkają. Po oświedezaniu rniaistra 
Bpraw zagron.. że zaprotostowauł już przeciw temu 
nagłość wniosku uchwalono. 

Ks. Arcybiskun Teodorowicz zawiadomił lebę, 
że komitees hiskupów wysizł tnieniem calego epja 
Biopz „łu polskiego telegram do Cjca bw. w sprae 
wie zarządzenia kard. Rertrama. są 

Na tem posiedzeniu postawił pos. ks, dr. Ko 
tule wnieszk nagiy w sprawie przyznania G. Sla- 
skowi na wypadek przyłączenia go do Polski ulg 
w ustawie o reformie rolnej. 

Na poczatku czwartkowezo posiedzenia (2-10 
b. m.) wystąpiui socyuliśćci « protestem przeciw 
aresztowaniu p. Dąbala przez władze sądowe 
w Tarnobrzegu, twierdząc. że się to nie zeadza 
z nietykalnością poselska. Marszałek oświadczył, 
že odda? tę sprawę koniisyi prawniczej, która ma 
rozstizygnąć, czy posel podlega więzieniu sled- 
czemu, czy nie. 

W debacie konstytucyjnej polemizował pos. 
ks. Makowski (Zw. lud.-Nar.) z PA ian 
czelnego zakrystyana soevalisiyeznero“ So. 
pińskiego, zbijajze poważnymi NAA: jego 
niezgodne z prawda twierdzenia. Mowica wezwał 
sccyślistów do szezenowo przyznania się, iź partya 
ta dąży da obalenia wszelkiej religii. 

Pos. ks. dr. Kotula domaga się obowiazkowej 
wauki i dla dorosłych analfabetów, obowiązkowej 
nauki religii także w szkałach zawodowych i pro- 
ponuje stosowne poprawki w konstytucvi. 

Posłowie żydowscy: rabin Thon, Halpern i 
Weinzieher polemizujs z wvwońliuni postów ks. 
Lutosławskiego i Czapińskiego, broniae. talmudu 
i narzekając na antysemityzm polski. Ks. Mseio- 
jewicz odpowiada rabinowi Thonowi, że zamiast 
gołostownie protestować przeciw rzekomo falsz 
wemu wyjaśnianiu talmun. należalohy talm ud 
przetłumaczyć na jezyk polski. a wtedy rozwia- 
łyby sie wszystkie zarzuty. Rozprawiając sia 
z bocyaliskani w sprawie rozdziału kościoła oł 
państwa. wytyka im nienawiść do kościoła katok 
Następnie pie | pp. Czemiewski. Ćwikow- 
ski, Pużak, Bardel, Głabiński i Hirschhomn, pros 
ponuiąc różne ponrawki do końcowych artyku. 
łów konstytucji. Na tom wyczerpano dyskusyę 
nsd konstyitwcya. 

W sprawie artykulów konstvitucyi mówiących 
o senacie wyjaśnia suriwożdawea komisyi p. Du- 
banowicz, że wcułue nowej propozycyi, senat ma 
grup nierównych, Cztery, piglu 


hę Dariy. ZW, 


10 


a o e a ZY ZZOZ. 


senatu (około 100 czienków) mają być Oparto ną 
powszgchnem, tajnom, równem. stosunkowem pra- 
wie głosowania. Sa jednak dwa ograniczenia, a 
mienowicie: prawo wyboru mają tylko ci, którzy 
ukończyli lat 80, a prawo wybieralności ci, któ- 
rzy ukończyli lat 40. Drugi moment dotyczy o- 
siadleści rocznej, przytem jednak wyjątek usta- 
nowiony jest dla tych, którzy wskutek reformy 
rolnej zmienia osiadlość, Druga grupa obejrauje 
niejako rzeczoznawców w sprawach państwo- 
wych, których uzyskuje się przez wybór i przez 
pewne instytucye. Liczba tych rzeczeznawców 
będzie zbyt małą, ażeby mogli oni odegrać rolą 
decydująca polityczną, ale dostateczną, aćeby dać 
pewne zabezpieczenie. że sonat społni sweja za- 
danie. : 

Bos. ke, dr. Kotula uzasadnia nagieść swego 
wniosku, żeby rząd polski dał rękojmię, że bedzie 
w dalszym ciagu wypłacał robotnikom górnośla- 
skim renty, jakie pobierają dotąd z kas saskich 
i niemieckich. Potrzebne ta dia uspokojenia TO- 
koitników zo względu na plebiscyt. Nagłość wnio- 
skn przyjoto. 

Na piąikowem pssiedzeniu uzasadniat pos. 
Anusz potrzebę wyasyepowania ze skarbu pań- 
stwa npicniędzy na wydanie dzieł Mickiewicza i 
książki „Nauka o Polsce", Ks. Lutosławski pro- 
ronujo odeslonie wniosku do komisyj. aby się za- 
strzedz wohoc rządu przeciw ewcutua.acmmu siren- 
uiczomu onracowaniu ksiegi o Polsce. Wniosek 
ka. Lnutosławskiero przyjete, DUenwałono także 
xxriosok w sprawie budowy kantu © Warta. 

Pos. Kiemik przedstawił sprawę tymezaso- 
wogo podziału Galieyi na 4 województwa krakow- 
skie z 24 powiatami I przeszło 2 milionami mie- 
szkańtców, iwowskie z 28 mowinteryj I 2.8MLN0A 
mieszkańców, stanistawowskie z 16 sowiatami i 
przeszło rólłera mil. mieszkańców, wneszcie tar- 
nopoiskie z 13 powiatami i półtora mil. mieszkań 
ców. Do województwa krakowskiego przyłaczono 
takžżo na razie Sex | Grawe. Organizacyą woje- 
wódziw pi% —3:  rmimister spraw wewn. 
Zg: mie ©: "a i B. zabór ard Zu. 


Przeciwko podziałowi przemawicji Stapiński 


I Moraczewski, podnosząc. iż województw bez po- 
rozumienia się z ukrtińicami ne należało prowa» 
dzić. Pobra edprawe dał im poa, ks. Katwa. pod- 
kreślając. że chwila obecna nadaje się bardzo da 
wprowadzenia tej ustawy, bo wielu acit. tarów 
ukraińskich znajdnie sie peza granicami państwa. 
Ludność ruska chce żyć w zeodzie z narodem 
polskim, na wielu wiecach oświadczyła się za po- 
aezenien z Polską. 

W ołosowaniu uchwalono ustawę w drugiem 
i trzeciem czytaniu. 

W dvskusyi nzd senatem pp. Niedziałkowski 
1 żyd GrilnLtaum oświadczając się za tem. by kwe- 
styę senatu przekszać do rozstrzygniecia ludowi 
Pos.'ks. Tutosławski zanvtuje. coby bylo. gdyby 
urządzono elosowanie ludowe w sprawie udziału 
Żydów w urzędach i w wojsku? 
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Następne posiudzeuic we czwartek, Na po- 
ządku dziennym zakończenie dvskusri nad sə 
natem. Gicsowanie nad kocztytucyą ofżedzie sią 
w piątek rano i w sokotę. 

Wedlug uchwalonej ustawy do województwa 
krakowskiego należeć będą następujące powiaty: 
Biała, Bochnia, Brzesko, Chrzanów, Dąbrowa, 
Grytów, Krosno, Jasło. Kraków, Limanowa. Mie- 
lec, N. Targ, N; Sącz, Oświęcim, Pilzno, Roepczy- 
ce, Rzeszów, Tarnów, Wadowice, Wieliczka. Zy- 
wiec, nadto powiaty spiskie i orawskie z siedzibą 
w N. Targu. 

Województwo kwowszie składać się ma z po- 
wiatów: Bóbrka. Brzozów, Cieszanów, Czortków; 
Dobromil, Drohobycz, Gródek dag elloński, Jaro- 
sław, Jaworów, Kolbuszowa, Lwów, Łańcut, Mo- 
ściska, Lisko. Nisko, Przemyśl, Przeworsk, Rawa 
Ruska, Rudki, Sambor, Stary Sambor, Sokal, 
Strzyżów "Tarnobrzeg. Zborów i Żółkiew. 

Do sianisławowskiego województwa wchodzą 
powiaty: Botoredczany, Dolna, Horodenka, Ka- 
łusz, Koiomyja, Kossów, Nadwórna, Poczeniżyn, 
Rohatyn, Skolo, Śniatyn, Stanisławów, Stryj, 
Turka. Tłumacz i Żydaczów, 

Do tarnezośskiero wojewó:lztwa należą po- 
wiaty: Borszeczów, Brody, Brzeżany, Buczacz, Me- 
tiatyn, Kamionka, Podhajce, Przemyślany, Tar- 
apol, Tremkoria, Zaleszczyki, Zbaraż, Aloczów. 
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Dookela sprawy polskiej. 


W odpowiadzi na notę polszą nadesłał bolszo- 
wieki komisarz spraw zagrun. Cziczerin depeszę, 
w której zarzuca Polsce dążonie do złamamia 
traktatu pokaiowcgo. a delezacvi polskiej prze- 
wlekania rokowań. Argumenty jero są oczywi 
ście bardzo naciągane. Na nrzyspieszenie roko- 
wań i oznaczenie daty ostatecznego zawarcia po- 
koju wyraża swą zgodę. 

Przewodniczacy polskiej doiegacyi pokojowej 
p. Dabski zgłosił rezygnacyę z Lego stanowiska, 
Czy dymisya będzie przyjęta. dotąd nie wiadomo. 
Wyjazd posłów do Rvgi nie nastąpił do chwili, 
w któreł to piszemy. 

Gazety niem eckie donosza. że bolszewicy 
gromodzą wielkie siły na froncle polskim celem 
rozmoczęcia nowej wojny. Sa to jednak może 
tylka pobożne życzenia niemieckie przed plebi- 
seytam na G. Slasku. 

Minister kolei Bariel podał się do dvmisvi. bo 
bez jemo wiedzy i wbrew jugo wali podniesiona 
taryfę kolejową, co on uważa za zgubę dla pań- 
stwa. 

Nunevusz Ratti wystosował do ministerstwa 
spraw zarran. list, w którym stwierdza, że nie 
był poinformowany o zamierzonam przez kard. 
Bertrama wydaniu zakazu mieszania się księży 
katol do akcyi plebiscytowej na G. Śląsku, 


Gen. Żeligowski zawarł rczójm z Litwą ko- 
wieńską, Riskupem polowym wojsk Litwy środ 
kowej został ks. biskup Bandurski, 

Wa jednem z najbliższych posiedzeń sejmo- 
wych zioży rząd oświadczenie w sprawie zakoń- 
rzonia wojny, w sprawach skarbowych, odbudo- 
wy krain i aprowizacyi ludności. 

Ma po.ieGzeniu Ligi Narodów oświadczyły 

stkie narody gotowość przyjścia z pomocą 
Polises w zwalczaniu tyfusu plamistero. 

Rząd nasz opracowuje nową ordynacyę wy- 
borczą do Sejmu, opartą na doświadczeniu i oT- 
dynacyach Austryi. Czech i Niemiec. 
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Ze świata. 


FRANCYA. Pariament francuski uchwalił olurzy- 
ug większością, bo prawie */, glosów ustawę © na- 
;zaniu zerwanych stosunków między Francia 
a Warykanem. 

WEGRY. Parlament węgierski uchwalił ustano- 


rzech. Przez dedatek „narodowego“ został uniemo- 
iiwiony powrót na tron eks-królowi Karolowi. 

AMERYKA, 2 miliony robotników jest obecnie 
w Ameryce bez pracy. Ponieważ towarzystwa okrę- 
towo zawiedemiły władze okrętowe, że 15 milionów 
Wurcpejczyków zamierza jechać do Ameryki mają 
Stany Zjednoczone wydać zakaz emieracyi de Ame- 
mz na lat 5. 

CZECHY. Czeskie zgromadzenie narodowe urzą- 
dza jeszcze pikantniejsze przedstawienia, niż nasz 
Sejm, bo tam posłowie okiadają się już pięściami. 


Od Administracyi f 


Werystkich P. T. Odbiorców upraszamy o bez- 
zwłoczne wyrównanie rachunków za listerad 
i o nadesłanie wszelkich zalezlości. Na żądanie 
wysyłamy czeki, 


Korespondencya. 


Bochsia, Nauka w klasio Vfll-ej gimn, w Semi- 
naryum żeńskiem i w wydziałowej żeńskiej rozpoczę- 
ła się w ostatnich dniach. W całem gimnazyum 
i w innych szkołach są roboty na ukończeniu i nau- 
ka wnet się rozpocznie. 

WYGODA, pow. Dolina. (P. Putkowi do pa- 
miętnika) Wara rzucać się na świętości katol.c- 
kie, wiarę, Kościół i poniewierać władzę duchowną. 
Zapewne p. Putek wie, co napisano, że nie wolno đa- 
waé psom Świętego, ani rzucać pereł przed wieprze. 


Otóż wniosek Stąd jasny i zrozumiały dla każdego, 
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nawct dla niecświceonego, że tykać się tych świe 
tości nie godzi tym, co się nie rozumią na tem. Nieckhża 
solie to p. Putek zapamięta! 

Lecpold Proszek, Czechowski Dymitr, Antoni Po 
Bohice. Leon Rabczuk, Michal Rabczuk, Jan Dreschen 

OSTROWY TUSZOWSXIE, pow. Kolbuszowa. 
Dowiedzicliśmy sę z gazet o karczemeych awanny 
rsh w Seznie maszym dnia 5 listepada b. r, a mia 
nowicie, Że poseł Moraczewski gwizdał, Klomensie- 
wez tupał neganmi, Towaszowski bil w pulpity, Perd 
i Liebermanm, żydzi, również, Okoń nieustannie bw 
łasował; dalej, że posel Moraczewski wyrwał so- 
kretarzowi Sojmu Stauiszki | orzwił, ża 


wzisowi kosz 
p. Dreszer podał kartki do głosowania; co więcej, 
žo posłowie lewicy pod przewoduietwemn Klonensie- 
weza, Zaiawskiego, Kunickiego i Moraczewskiega 
urządziii rapad na p. Marszałka, posuwając się ku 
jego trybunia I wyraachująe rękami itd itd. Wiemy 
rów. ioż o co sią © posłowie tak pogniewał. Chodzi 
imo t£ że wbrew ich woli Sejm urhwalił Senat, jaka 
dugg Fabę ustawodzwczą i że odhywało się glosa. 
wanie nad artykułami o Senacie. Przejęd wstydsm 
z powodu tych kurz, y nasze najwyższe obu- 
rzórie posłom lewicy za zniesławisnie taszego Saj. 
mu  wxbec zagranicy karczemnemi awaniurami 
Stwerdzamy, że ci posłowie okazali brak wszełkrej 
kultury i zachowywali się, jak baciary. uliczniki 
i szumowiny społerzne. Wicczymy, że przez takich 
ludz możiwą byłaby w Polsce „dyktatura prolata 
ryaatu“, czyli (wazwijmy to po uwicuio) doszczętna 
zrujnowane Polski na korzyść żydów, jak się stałe 
w Rosyi. Miarkujemy, że tym piak omym zamieree 
niom żydów i socyadistów, aby rzoczywiście taką „dy- 
ktatnrę' tj. minę Państwa Polskiewo sprowadzić, stæ 
ua przeszkodzie Senat. jako wynik rozwagi, mająer 
przeglądać ustawy uchwalone, czy która z nieh nie 
josi niemaądra. bezsensowna i dla Pefek szkodliwa, 
bo to zwłaszcza w dzisiejszych czasa h i przy takich 
snwctenach, jak posłowie z lewiwy, jest bardzo mo 
Żliwe. Utwierdza nas w tem przekonanu to. że wia» 
śnie przeciw Semstowi głosowali żydzi i szabesgoje, 
sprawcy tej karezemnej awantury. 

D'atego my najescrziezniej oświadczamy sę za 
Senatem i wyrażamy radość z tego. że w Sejmie 
zwyciężył zdrowy rozum chłopski i że uchwalona Se 
na” whrew ży:zemiem żydów i eocvalistów, * 

"wraramy sę do Wysokiego Sejmu w imię pań. 
siwa maskiego i domagamy się. aby tego rodzaje 
awaniurom raz na zawsze kres położył: w szczewól- 
bości zaś żądamy uchwarenia przez Wyscki Sejm 
ustawy, że poseł zachowujący się piekniturninie, tract 
natychmiast mandat posclsk i prawo wybiera!lności 
na posia w przyszłości. Sądzimy bowiem. że Sejm 
w interesie własnej owocnej pracy i w imerosie pań 
stwa polskiego korieczme dążyć do tego powiniem 
aby w gronie swojem nie miał bariarów. Elementar- 
nej przynajmniej kultury państwowej mamy prawa 
domagać się od posłów, którzy nas w Sejmie za- 
stępują. x 

Prosimy wszystkich Chłopów-Braci, aby rezołu 
cyami nadsyłanemi do Sejmu i „Indu katolickiego“ 


da 


m mm 


napad nasze rezoólucye i żądania, a wyborców, aby 
pobiiczn e dali posłom lewicy pouczenie, jak sią te 
w SŚcjmie zachować należy. -— Następuje szereg pod- 
psów. 

SKOLE. (Sieroty proszą o pomoc). Komi- 
tet odbudowy spalonej Ochronki w Skolem wydał na- 
stęypującą odezwę: 

W nocy z 4 na5 października b. r. spłonęła w Sko- 
lem polska ©chronka dla.dzieci i sierót woje nnych. Po- 
tar ogarnął górną część domu, gdzie mieściły się 8y- 
pilnie sierót, wskutek czego spłonęły doszczętnie 
ubrania oraz obuwie, tak, że bicdne dzieci pozoetały 
wprost nagie i bose. 

Ochronka powstała, po 5 listopada 1918 r. jako pa- 
miątka uznania niepodległej Polski, jako żywy Goku- 
ment rsdości całego społeczeństwa, z celem wycho- 
wania mełych obywateli na wiemych syrów Ojczy- 
sny w duchu czysto katolieko-narodowym. 

Straty są bardzo wielkie. Ofiarne społeczeństwo 
nasze w mieście i powiecie pospieszyło już z wyda- 
ang dorażną pomocą dła zwyż 25 pozotałych bez naj- 
mniejszego wprost zaopatrzenia dzieci-sierot, ale 
środki te, wobec stosunków dzisiejszych za małe, nie- 
wystarczające. Aby biednych dzieci i gierót nie poze- 
"stawić na łasce niedoli, Komitet ochronki zwraca się 
Go agółu społeczeństwa polskiego z gorącą prośbą 
o vospieszenie z wydatną pomocą we wszelkiej for- 
mia wsparcia dla tej narodowej i humanitarnej insty- 
tacyi. Datki uprasza się nadsyłać na. ręce skarbnika 
Ka. Edwarda Szczepanka, prob. w Skolen. 

Sekr. pow. M. Witek Starosta Dr. Golczewski 
sekretarz. prezes. 
Ks, Edw. Szczepanek 
skarbnik. 

SIETESZ, pow. Przeworsk. (Stowarzyste- 
Rie Mlodzieży żeńskiej). Pierwsza nroczy- 
stość odbyła się w naszem Stowarzyszeniu dnia 14 
Emopada b. r. Zgromadzone druhny udały się dr ko- 
geioła, a podczas Mszy Św. przystąpiły do wspólnej 
Komunii św. Po nabożeństwie zebrałyśmy się u p. 
Naczelnika gminy na śniadanie, a po nieszporach od- 
było się zdjęcie fotograficzne i uroczysty wieczorek. 
Obocni Księża nasi ka. Karol Potoczny i ks. Stefan 
Lengrtowiez wskazali nam w swych przemówi: miach 
nasze obowiązki, potem druhny deklamowały i śpie- 
wały pieśni do św. Stanisława Kostki i i patryotrczne. 
Wieczór ndał się znakomicie, udzia? publiczności był 
nader liczny. Czysty dochód w kwocie 860 Mk. prze- 
snaczytyśmy po połowie na cele naszego Stowarzy- 
wienia | na Związek przemyski, któremu zasyłumy 
serdeczne życzenia obfitych plonów pracy. 

Helena Ząbroniówna, sekretarka. 

LEKA SZCZUCIŃSKA AD SZCZECIN, pow. Da- 
brewa. Drodzy Czytelnicy „Ludu katolickiego“! Za- 
pewne jeszcze uie n'e czytaliście o naszej wiosce, więc 
chcę się z Wami podzielić pewaemi wiadomościami, 
a mianow'cie, jakich mamy przełożonych w naszej 
wiosce. Otóż w dzisiejszych czasach wa wszystkich 

ioskach żegnają pejsatvch obywateli. wysyłając ich 
Bo Palestyny, a odbiorająe im koncesyę na szynki 
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i traki. Niestety znalazła się jeszcze pewuia tylko 
jedna wioska w Matopulsce, nasza Łęka szczuehiska, 
która ma jednego tylko rejsatego żydka Altera, go- 
rąco jednak um.łowanego za to. że Alterek jest ser- 
decznym patryotą raszej Ojczyzny ko aż 8 swych sy- 
nów, należących do wojska, wysłał do Berń'nn. 
Z wdzięczności za to, gdy przyszły wybory do radz 
gminuej, sam wójt w pierwszym kole, pierwszy !“ 
niego głonoważ i Alterek Lango zosta? radnym 2 
beczkę piwa. (Hańba. że to się dzicje w polskiej i ti- 
taliekiej wsi). Byli i są w naszej parafii kanłan'. i7. 
rzy pragnąc całem sercem dobra paraf'an. staraj ris 
uwolnić wieś od pejsatych przyjaciół i pi y im 
szynki. Ale praca ta jest hezskuteczna, bo Żyd zawara 
przezorny przeciągnie na swoją strong wójta i inuy c 
i Emieje sią po cichu ze wszystkich Przecież i n? 
naczelnik gminny z Alterkiem wobec całego zero 
dzemia mówią sobie przez ty. Nasz Alterek dal je 
dnemu z radnych parę paczek tytoniu, drugiemu |" 
cygarów. trzeciemu szklankę piwa i wszystko dobrą 2 
trzyma w swoich szatańskich sznonach od tra. a 
1 piastuje urzad radnogo w naszej wiosce, Najwyższy 
czas. aby się skończyły rzady gminne . „ujków żydow- 
sk'ch". Na zakończenie pozdrawiam Szanowną Re- 


dakcye i wszystkich Czytelników „Ludu katol.“ 
Stały Czytelnik Franciszek Dukajka, 


Rozmaitości. 


Kalendarz na grudzień 1820 
(ad 12 do 1% grudnia). 


12) N. | 3v. Aleksandra | 
1 P. ręce 
w lireda 
i >. a ka (S. d.) 
16) C. | Fuzebiusza 
17|P. | Łazarza (S. d.) 
17| S. | Oczekiwanie Ni. (S. d.) 


Kałendarz Polski na rok 1921 można nabyć w nā- 
szej Administracyi. Cena 28 Mk. z przesyłką poezto- 
wą. Wysyła się tylko po nadesianiu  należytości 
z góry. 

Do numeru obecnego dołączany dodatek p. 
„Milionówka w Sobiewoli". 

Gpiat2 zwyczajnych kstów zagrenicznych, a więć 
do Ameryki będzie wynosić od 15 grudnia br. 10 Mk. 

Podwyższenie taryf kolejowych. Od 1-go grudnia 
podwyższono tąryję osobową i towarową na kolejach 
naszych o 100 0/,, t. j. o drugie tyle. Wyjątek uczy- 
niono tylko dia przewozu węgla i drzewa. Czy przy 
takish cenach jazdy ustaną tortury, jakie trzeba znu- 
sié na kolejach naszych? jak dotąd, to nie się nie ps- 
prawiło. x 

Gazety drożeją. Wskutek wzrostu een papieru 
f roboty dru! zanalićj podniosły wszystkie pismu 
warszawskie od 1 grudnia ceną jednego cgzemplarza 


ną 5 Mk. Za niemi poszły gazety lwowskie, a kra- 
kowskie uczynią to samo od 15 grudnia. Warszawski 
tygodnik „Gazeta Świąteczna” zapowiada, że prenu- 
merata kwartalna na r. 1921 wynosić będzie 125 Mk. 

Dalsze ograniczenie ruchu osobowego. Wprowa- 
dzone od dnia 3. listopada 1920 ograniczenie ruchu 
paciągów osobowych, wywołane qrotrzebą uzyskania 
parowozów dla ruchu towarowego przedłużono z roz- 
porządzenia Ministeratwa kolejowego do dnia 10 gru- 
dnia br. włącznie. 

Posiadacze świadectw tymczasowych czyli t zw. 
hondów pożyczki polskiej w Amoryce, po 50 dolarów 
i wyżej, powinni pisemnie do ministerstwa skarbu 
w Warszawie, ul. Nowy Świat 69, ań, kiedy, 
skąd i na jaką sumę bond ów otrzyma ali i podać 
Nr. bondu, który jost wydrukowany czerwonemi licz. 
bami u gó * i dou., Ministerstwo skarbu sprawdza 
fo wiadomości przez konsulat w Ameryce, pocztm 
dopiero wyda posiadaczem formalne obligacje z ku- 
pon”mi na pobieranie corocznych proce NtÓW, 

Od r. 1921 kole] całkowicie odpowiada ga straty. 
Na posiedzeniu komisyi kolejowej ustalono, że od 1. 
„śle 1921 kolci odpowiadać będzie całkowicie 

za przewóz bagaży i towarów. 

Nowi milionerzy. Z numerów, na które padła wy- 
grana przy ciągnieniu 27 z. m. zakupiony był tylko 
jeden i to przez studenta VIL kL gimn. Hipolita 
Tandana, syna bogatego kupca z Częstoe 'hawy. 
W sobotę 4 bm. odbyły się znów dwa ciągnienia 
(Wygrane padły na numery 27/5923 i 2831544. Oba. 
numery były sprzedane w Warszawia: 

Prośba do pytających o radę. Od znanego pezeze- 
larza p. St. Róhrenschefa otrzymaliśmy następująca 
vismo: Bardzo w'elu pszczelarzy i i miłośników pszczel- 
ictwa z całego kraju zwraca się de mnie © różne po- 
ady w sprawie hodowli pszezół, budowy uli Inb 
w sprawie podręcznika mojego „12 miesięcy 
w pasiece”, a nie załącza odpowiedniego znaczka 
va opłatę pocztową. Ponieważ teraz prowadzenie ko- 
tespondencyi jost dosyć kcesztowne, podp sany do 
siraty czasu nad pisaniem odpowiedzi nie może do- 
płacać 1 lub 3 Mk., przeto zawiadamia, że w przyszło- 
ści odpisze chętn'e, ale tylko tym, którzy potrzebne 
znaczki pocztowe na opłatę listów przyślą. Q książkę 
„i2 miesięcy w pasiece“ proszę się do mnie 
nie zwracać, bo u podpisanego jej nigdy do sprzeda- 
nia nie było, ale wprost do księgarni J. Pisza, Tar- 
nów, m. Katedralna L. 3. lub do każdej innoj księ- 

m. gdzie kaiążki te są na składzie. 

| Stefan Rókrenschef, kierownik szkoły im. Staszica 

Shrrowie, ul. Krzstńskiaro L. 520. 


Jak przesyłać pieałądze z Ameryki. Coraz częściej 
rqdacy nasi praenęliby przesyłać z Ameryki pienią- 
die swoim rodzinom lub znajomym, niejadnokrotnie 
żogłnak czynią to drogą nie zawsze pewną i korzy- 
‘ihg. Aby zatem unikaąć kosztów nadmiemych lub 

Ep osób czy instytucyi, czyhajacych na taką 
sposobność, najlepiej I najpewniej uczynić to można. 
wysyłająe każdą kwotę pieniężną, w dolarach nada- 
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ną, z% pośrednictwom któregokolwisk konsulatu poł- 
skiego w jednem z miast Stanów Zjednoczonych. 

Interesowani w Polsce zechcą zatem polecić £y yus 
krownym i znajomym, by ci jedynie tą drogą prze- 
syłali im pieniądze z Ameryki Pieniądze tudas 
w połskim konsulacie w Ameryce, przychodzą gs 
Polski przez Poiską Kraj. Kasę Pożyczkową (l. 

K. P.), z równoczesną zamianą dolarów na „ki: 
polskie według bieżącego kursu. 

Konsulaty polskie istnieją w większych mie n==h 
Stanów Zjednoczonych jak: Waszyngtonie, Ńowvis 
Jorku, Chicago, Baltimore, Hlinois itd. 

Aresztowanie posła Dąbala. Władze sądowe 
w Tarnobrzeskiem aresztowały pos. Fomasza Dzban 
którego wydanie sądom niedawno Sejm ucher 
Fos. Dąbal został osadzony w więzieniu na czas 
śledztwa w sprawie oskarżenia go o wykroczema 
karne i przeciw RE 

Tępienie dzikiej parcelacji. W celu powstrzytna- 
nia parcelacji prywatnej, prowadzonej bez wiedzy 
i zgody Urzędów Ziemskich, czyli t. zw. „parceracji 
dzikiej“, ONY Urząd Ziemski wystąpił do Mini- 
storstwa Spraw wewn. o współdziałanie w tej akeji, 
a to drogą zobowiązania sołtysów i wójtów da za- 
wiadomienia właściwych Urzędów Ziemskich po 
wiatowych o wszełkich pracach związanych s parze- 
lacją majątków prywatnych, oraz zobowiązania rt. 
rostw do wstrzymywania tych prac na skutek ta- 
rządzeń Okręgowych Urzędów Ziemskich. 

Mace i opłatki, Jak się dowiadniemy, żydzi d% 
stali od naszego ministeryum aprowizacyi białą 
pszenną mąkę na mace. Ciekawi jesteśmy czy lu- 
dność polska i chrześcijańska dostanie taką makę 
na święta, bodaj czy na opłatki dadzą Warto ża 
pamiętać, Zaznaczamy, że zeszłego roku odmówi 
no prośbie o przydzisł mąki na opłatki, 

Były rząd ukraiński w Kielcach. Rząd polski za- 
wiadomił ministerstwo spraw zagr. Ukr. Nar. Rep. 
w Tarnowie, że siedzibą byłego rzadu ukraińskiego, 
którego Polska, w myśl umowy ryskiej nie umaje 
oficjalnie — mają być Kielce, gdzie udać się ma ró- 
wnież gł. ataman Petlura, oraz wszyscy urzę liey 
Ukr. Nar. Rep. Rząd warszawski traktuje wszyst atch 
jako osoby cywilne internowane. W Tarnowie poro- 
stanie tylko b. ministerstwo spraw zagranicznych ze 
swoim personalem. Znaczna część urzędników, którą 
dotąd przebywa w Czortkowie, ma udać się wprost 
do Kie. 

Belgia wyda Polsce niemiecką broń, Belgijska 
rada ministrów postanowiła wydać Polsce broń nie- 
miecką, znajdującą się w posiadaniu rządu belgij- 
skiego. 

ile długów ma Polska, a file Niemcy? Dług Rze 
Szy niemieckiej przełożony na franki Bawajcarskie 
wynosi w chwili obecnej 220 miljardów fr. Bzwaj- 
carskich w złocie, dług zaś Rzpitej Polskiej we fran: 
kach szwajcarskich wynosi 1 miliard. Niemcy liczą 
qheepie 60 miljenów mieszkańców, Polska będzie 
mioła pn przyłęczenin Śląska Gómego — 30 miljo- 
nów. Na głową każdago mieszkańca w Nion mczech 
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wypada zatem 110 razy tyle długu, co na głowę mie- 
sakalica w Polsce. 

Ukręty dla Polski. Rada ambasadorów przyznała 
s byłej Boty niemiockiej sześć okrętów  torpedow- 
tów loisce, które od dnia 4 listopada s} własnością 
Rzeczypospolitej. 

40.5090 betrobotaych. Według urzędowych danych 
wia. pracy na terytoryum b. Królestwa Kongreso- 
wego i b. Galicyi Zachodniej w pierwszych dna:ach 
Latopada było 40.500 bezrobotnych. Z ogólnej liczby 
na poszczególne województwa wypada: Wojewodztwo 
Warszawskie chkeło 8.200 bezrobotnych, Łódzkie 
osoro 13.200, Kieleckie okolo 8.400, Lubelskie okolo 
8.600, w Małopolsce okolo 2.400 bezrobotnych. Gić- 
waym ośrodkiem bezrobocia jest, jak z tego wilać, 
Łódź i jej okolica przemysłowe. Najmniej "Bezrobet- 
pnych posieda ślatopolska. 

Straty w wojalę światowej. Wobec ogicszania nie- 
dawno statystyki o stratach ludzkich w wojnie świa- 
towej, deputowany francuski Marin zgłosi w Izbie 
wniosak, aby konisva ustaliła dokładną liczbę pole- 
glych i zabitych. Według dotychczasowych obliezch, 
FVrzncya na punkcio strat zajmuje: pierwsze miejsce 
wśród państw wajujscych, gdyż przy ludnośc: 40 mi- 
lioenów — wedle stanu z r. 1918 — na każdych 27 
micszkańców wracia jednego człowieka, Niemcy 
przy ludności 60 milionów na każdych 36 mieszkań- 
ców etracila jednego. W Auatryi stosunek ten wynosi 
1: 35, w Anglii bez kolonii 1 : 65, w Bolgii 1 : 200, 
w Stanach Zjednoczonych 1 : 2.000. 

Przyłapane bolszewickie zioto. Żołnierze polscy 
polaiycy straż na granicy polsko-bolszewickiej koto 
Baranowioz przytrzymali wóz, naładowany gnojem, 
który im się/wydał jednakowoż podejrzany. Po zbe- 
daniu zawartości okazało się, że w wozie znajdują 
sią sztaby złota. Żyd, który Konwojował ten drogo- 
cenny skarb, ofiarował żołnierzom 10.0600 marek od- 
szapnogo. Żołnierze jednakowoż, naturz!nie, łapówki 
nie przyjæi. 

Po dcokładnem obliczeniu okazało się, że złoto 
przedstawia wartość Li'kusot milionów marek. We- 
dług zwyczaja każdy z żołnierz y otrzyma wynagro- 
dzcnio w wysokosci 5 miżonów marek. Złoto to jest 
mtasnością bolszewielicgo rządu i miało być wywie- 
zione przez Gdańsk zagranicę. Zostanie ono oddane 
m'nistergum skarbu jako podkład kruszeowej wa- 
duty, 

4.000 osób rozstrzelali bolszewicy w Moskwie re 
ke ji u b. r. Około 20 angielskich oficerów i żolnie- 

, którzy powróciii z Rosyi, przedstawia, że stc- 
mit w Resyi są dei opiakane. W Mo:kwio 
iw engu września b. r. rozstrzelano 4 tysiące męż- 
czyzn, kobiet i dzieci. 

Botszewizy odhierają rodzicom dzie... — Do 
Goncwy powrócił świcżo jeden «a jej miesz- 
kańców, który spędził w Rosji cały okres rewołucyj- 
ny. Według oeświadczcń przybyłego, wprowadzono 
w Rosji nauczanie szkolne obowiązkowe, lecz szko- 
iy służą jedynie za leren propagandy bolszewiekiej. 
Obccnio wchodzi w życie dakret, na mocy którego 
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wszystkie dzieci; Lezące poaad trzy lata, będą cd- 


bierane rodzieom.  Dalszcm zaś wychowaniem 
dzieci będzie się zajmowało państwo. 
dak krowy i konie uciskiy bolszewikom, © nie- 


zwykłym fakcio donoszą z pod Lomży: 

Bolszewicy, jax wiadomo zabierali tam z każdej 
wsi i z każdego dworu cały prawie żywy inwentarz. 
Między innemi zabrali teź zo wsi Galązki 20 krów 
ł dwadzieścia kilka kon! -—— oprócz wszystkich 
gęsi, kur i t. d, 

Smutny też chodził gespodasz. 

Pewrego dvia, kiedy siedział załamany, usły- 
szał nagle zdałcka jakich ryki, jakieś panskaniu. 

Gospedsrz zerwać się — spojrzy — a tam za pio- 
tem stoi już gromedka krów, koui i woła jego. So- 
Epodarza, porykuje do niego — i już służba du tej 
gromadki biegnie. wztosząc rados” okrzyki. 


— Roty! -— To nasza krowy. nasze konie! 


świń, 


I tak było rzeczywiście.  Wróciio  kiikanaście 
krów i sisdemnaścio koni. 


Ale wróciiy nietylko do wlasciciela majątku 
Pai Wréciły do sąsiedniej wsi z cniej okolicy. 

Wryciły nie wszystkie — ale trałliy doskonale — 
każda krowa, każdy koń da cj obozy, do swojci 
stajni, do swojego właściciela. 

Dziwił się tylko któryś żydek, dlaczego Świnie, 
zabrane przez bolszewików, nie wróciły. 

— Giupiś! — odpowiedzieli mu — zastały z bol- 
szewikami — tam u swojej „femeii 

Kot kanorowy. Jedna z piem augielekich podaje 
AEEPOWEE dyll z życia zwieszecego, domcdząrą, 
Ba kot posiada poczucie honoru i «ho; sinzkowość DZ 
dzoną, pojęcia częstokroć cber pewnym kategoryen 
hułzi. Przed kiiku tygsiriami stara Fika przýpro 
wsadziła do kuhn swych państwa udodewo czarnega 
kotka z sgsiedniega demu i dopuścita go do prze 
zaaczonego sobie obiadu, W kika dni później czar 
ny kotek przyszckił znońt, ale tym razem mał na 
pzyi wstąże zkę z nagisom: Por :e tego kota nie 
karmić, ale pędzić go do dom mi“ Kucharka stosując 
sią do żądania wiaścieich, rienittawiertie wyguwła ko? 
tka w ten zinny, twardy świat. Ale stara kotla nię 
wyrzekła się miadzgo swego przyjaciela, rip ud swój 
podzieliła z zim w ogrodzie, 1 czamy 8 pojawiał 
się zuowu cadnia, czacam. nawo w AN, się do 
kuchni Nagłe przecież począł ujawniać pełną zapału 
dziala!ność, zastępując starą, omłablą kotkę tm żej dce- 
mawrwych obowiązkach, colzietnie zmosł do kuchei 
całe szeregi upelowanzkih myszy, jako dowód swej 
wdzięczności i świadeciwo, że nie chee od ludzi ja 
mużny, ate mm zam an żak swa — pracę. i 
ORGANISTY dobrego, promafiufeego chór, posait- 
je Urząd paraf. w Korochowie, stacyn i poczta Stp- 
janów. Warunki baräzo dobre. -Zgłoszenia pismam 
własnoręcznem. 


ew 


X. RYCHLIK. STACYE DO DZIECIĄTKA JEZUS. 
Wadowice. 1920. Cana 5 Mkp. Ulubione nabożeńst 
„zatwierdzona przez Władzę Duchowną. Do nabyśli 


ernaia 


u eutora w Wadowicach | 


BRAWCA stanu walnego, albo bezdzietnego wdowca 
poszukuje się na odźwiernego do zakładu. Zsłozze- 
nią nadsylać do Redakcyi „Ludu katolickiego", 


DWÓCH CHŁOPCÓW DO NAUKI ; -zyjmio zaraz 

Pracownia krawiecka ubiorów męskie» i damskich 

Jakóba Grochota w Tarnowie, ul. Krakowska l 55 

parter, obok kościoła XX. Misyonarsy naprzeciw 
plant kolejowych. 


PASTA I WAZELINA do obuwia, kiej nuiwersalny 
dla szewców, zolówki gumowe, kołki szews: nast, 
do podłów it. d. w każdej ilości dla konsumów i hup- 


ców wysyła J. Berbeka, Kraków, Flac Maryacki I 


A ET o e > ee 


e . e o p 
„Fodolski Związek Ziemian“ 
we Lwowie, nl, Zimorswicza 15 
objął do parcciacyi w powiecie przeiiyszim 
nasltęnpnujące majątki: 
Beoratycze, Byków, Cysów, Góeszyca; 
Pieszcwite i WYBTZBU ZEZA 


Iuformacyi udziela p. Marsin Walezyk, Prze- 
mysl, Dworskiego 52. 


Ponadto posiada znaczną ilość majątków 
we wschedniej Małopolsce do parcelacyi. 

Informacyi udziela się w biurze powyż- 
szej instytucji. 


n a VEE E ACZ ZOZ OZ OO ZZA EENE OZNA) 
COWNIA SUKIEN DAMSKICH 
Meryl Grochotowaj 
w Tarnowie, przy ulisy Krakowskiej 55, parier 

obok kościoła X. X. Misjonarzy 
otwiera z dnlemu 1 styczela 1931 r. Frzochiwie” 
słączny kurs kreju i szycia, Dla umiejących 
szyć jedsoroiesięczny kurs z ulepszom m krojem 
ber poprawki. Wpisy roznsczynzją się I wredziab.r. 

SERA IEC DE A PAT WE, 


RA 


SEE 


biati fra: 


Druki reklamacyit 
Druki reklamacyjne 
są do nabycia w Adminisiracyi „Ludu 


Katol.“ z przesyłką pocztewą po 15 Mk 
za egzemplarz. 


„=. 
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apri , A SF 
Ggazski BrZESZBO 
na gumach dla kobiet oherwanych i t p 
Bardsże przepuklinowe (5ruch) ra pepek» 
br » tdo. puchwisę I opadła w dół: 


Korektory przeciw zgurbie Mocznitił 
à gum da używania w czasie pźditdj: 
pracy i t. d. — Nuslrowane cenniki darmo wysyła 


erreme a emere 
= z 


Si. bs POÓŁASZEK, SAMBOR 267. 
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Pierwsza koncesycnowana przez Namiestnictwo 
s 


Wyższą szkoła kroju i szycia 
LUDWIKI ROJEK w Tarnowie, ui. Krakowska I. 14 


otwiera kurs dla Pań i Panicnck: 1-miesięczny kurs 

najłatwiejszego kroju bez poprawki, 3-micsięczny 

kurs kroju i szycia dla nieumiejących szyć. — Zglo- 
szenia i wpisy przyjmuje codziennie. 


BPARCELACYA. 


Na mocy upoważnienia Głównego Urzędu Ziemskie;ra 
w Warszawio z dnia 80 października 1920 r. L. 16798,ii. 
„Oddział parceiacyjny Ziemskiego Rankn kredytwwega 
we Lwowie, Tow. ake.“ nl. 3-go Maja 12, mezanin LI. 
schody, parceluje caty ezereg majątków w wschodniej! 
Małcpoisce położonych. Parcelację przeprowadza się na 
dogodnych warunkach, możliwość otrzymana pożyczka 
bipotecznej pa zakupiene grunta zapewniona, W szelkieły 
infiorrancyj udzieja sią odwrotnie (pisemnie lub ustnie 
w biurze codziennie cd godz. 9 do 1 przed południem, 


Wykaz majątków: 

Powiat Povrszezów: Iwanie puste 1.000 moreów. na 
razio pareeluje się 300 morgów, Horoszewa 1.000 mor- 
gów, Ba razie parceluje mię 300 morgów. Niwra GGO mer- 
gów, Zalesie 240 morgów, Uście biekupia 120 morgów, 
majiepszy ezarnoziam podolski, udaje się kuiuuudza, ty- 
toń, morele. Cena od Mp. 1.500 do hip. 10.000. 

Powiat Buczacz: Porchowa 40) moreów, czarnoziem 
podolski. Cena Mp. 6.060 do Mp. 8.005. 

Powiat Jaworów: Chotyniee, Chalnpl.i Chotynieckie 
i Prochalina 400 morgów, ziemia niaskow o-giuiesta. Ocun 
Mp. 6.000 do Mp. 8.000. 

Powiat Khuńioata Struruitowa: Karaule ad. Nierna- 
Bów 20) morgów. ziemia glinka. Cena Mp, 6.500 do Wp- 
8.060. 

Powiat Podtajce: Rohatkowce 1.520 moreów. elena 
najlepszy czarnoziem podolski, Cena Mp. 5.600 do Mp. 
1.000. 

Powiat Radziechzów: Niestanice 120 morgów, Niomi- 
łów pozostała reszta około 100 morgów, Kulików 140 
morgów, Cbetojów poząstala reszta 40 morgów, gleba 
rumosze i piaski, Cena Mp. 3.700 do Mp. 7.500. „, | 

Powiat Skałat: Zadnieszówka 120 mergów, Bogdo- 
nówka 1.190 morgów, Horodnica 759 morgów, Malinówka 
z GSO morgów pozostało do rozparcelowania 280 morzów. 
Gleba najlepszy ezarnoziem podolski. Cena Mp. 6.6W) de 
Mp. 8.000. W Zadnicszówce, leżącej pod sainymi Polwo- 
łoczyskami i posiadającej parcele budowlane Mn. 5.000 
do Mp. 12.000, 3 Page, 

Fowiat Tarnopol: Klucz Płotycki położony wuj 
Seretu na pólnoe cd Tarnopola, obrimniyny 3.000 ar- 
gów i następujące gminy: Bohtanka 'ad Płatycz. Twaczów 
górny, Iwaczów dolny. Czernievhów. Czystyłjów. Mała- 
szówee. Jankowce. Ostrów, 400 morrów, gleba najeuszy, 
czarnoziem podolski. Cena Mp. G.0u(* do Mp. 9.000 z» 
morgg. 

Powiat Zbaraż: Kujdańce 450 morgów. sleba czarno- 
ziem podolski. Cena Mp. 5.000 do Mp. 8.060. f 

Ceny rozumie się wraz z wszelkimi kosztami łączni 
» pomiarem. kontraktem i intabulacją. Stemple. nalezy 
tość legalizacyjną i taksę przencsną ponoszj how”” 
nabywcy. z me o S 

Prawie wszystkie wyż wymionioze majątki nauają 
się na pareciacją kelonizacyjną. Przy tworzeniu nowych 
osiedli. służy Baik pomocą w nabywania materiałów bu- 
dowianych wszetkiega rodzajn i narzędzi rolniezych. Pray 
zgłoszeniu się ra pewien objekt snaczniejszej ilości, 
eelantów z jedrej i tej samej gminy lub z taj samej pa- 
xafii, Baak udzieli pewnych zniżek w cerie zicrał ; 
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„POLSKA GLEBA 


gółka parcela cyina 
WE LWOWIE, UL. PARSKA 11 
{Com Ligi Pomocy Przemystowej) 


npoważniona przez Główny Urząd Ziemski 
w Warszawie, przeprowadza komisowo par- 
eclację większych majętności w Małopelsce, 
oryanizuje nowe osady i wyrabia potrzebne 


kredyty. 

KOGO JOODUD CA MOOOODOGO POODOCOOOO 
| © [A 
Bo 
e NAJTAŃSZY — PRZEPIĘKNY 

p 
3| KALENDARZ POLSKI || 
D ALE BA i 
Q 
E| 1»; MA ROK 1921 :-: ; 
©] uzdy pizz Związek Rsięży Risiynentów wa lvez |a 
Š Zawiera: Opisy Polski ozdobione 40 obrazkami 
DD Przegłąd uchwalonych przez Sejm ustaw, Opowisdacia 
p it d — Do każdego dodsje mię mapkę PoiekL * 
bi Kto zamawia i0 kalendarzy, otrzymuje je po 18 M 
) i nie płaci cocziy. 
| Cena 20 M, z przesyłką paleszną 23 B 
jl Zamówienia przyjmuja: 
A ks. Ign. Chwirut, Lwów, ul. Czarnieckiego M 
t Rabaty według umawy. 
aO 
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DO SPRZEDANIA z powodu wyjazdu około 6 mor 

gów gruntu dobrego, całe zabudowanie, inwentarz 

żywy i martwy, blizko staeyi i kościoła, szzoły i skła» 

dnicy. Zgłoszenia do Eleonory Nytko w Woli Rie 
dzitskiej koło Tarnowa. 


RZEZ ZE PRAW EORERAARJ 
| WAZNE P. T. ROLNICY! © 


[z 
NS) Z powodu trudności prrewezowych sraz bra- 
ku wagonów najwyższy czzs zamawiać be- 


d 


G 
c 


SP] 
„u, 


R 


` 
í X) cnie pod zasiawy wiosenne i jesicnne z bra- Bo 
ku innych nawozów, by təkowe na e:zsie ©) 

cj otrzymać, Kaimit, Bolo polasowe wyseko Las 
CA procentowe. Gips nawozowy, bardze sku- DMS 
7S) ieezny nawóx, nadający sią ped wszygtkie e 
i uprawy i do każdej gleby. Dostarcza tylko fi. 
KA całewagonowe wysyłki kałdege gniumku, — Gii 
BO Malorysły budowlane: W/apne, Comeat, 7 
ca Gips murarski i sziukaierski, Dachówkią (7 
KE aabcsiową „Ashit” ft p. wszysiko tylka OR 
RG w ładunkach cał łowagomowych. Koniczynę Ed 
(5) ezerwoną i Fymotą i inne nasion: częście- [RJ 
4) wo z 3zy:ką dastawą noleca firma: Gy? 
Š s 
sa yal 


JAN BODUCH G 
Kurtowna sprzedaż 

Gral skied nasien | BEEGZÓW SL-GCZEFUI 

j Żywiec, Rynek l. 22, 


: obok kościola farnego. 
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XXIL ZAMKNIĘCIE RACHUNKÓW 
SPÓŁKOGWEJ KASY GSZCZĘDNOŚCI i POŹ 


YCZEK W TARNOWIE 


zarejestrowanej Z poręką ograniczoną do pięciokrctneyo udziału 
od 1 stycznia do 31 grudnia 1955. ' 


Stan bierity 
Zbrka udzialóW o O GWICESSOSWÓ 0 6 7663: — 
Z rku wkładek . se ao e e 0 o0 oje 7396710 
Fundusz rezerwowy . « « « « sa o. 2539-03 
Tytułem dywidendy .,. „a « « sa: 56 — 
PRAOLOROK 1 o Won WAW A 51:59 


843728 


W Tarnowie, dnia 31 grudnia 1919. 
Powyższe zamknięcie rachunków i bilnasu zatwierdziło Walne Zebranie 6 września 1920 r. 
DYREKCYA: 


Nowak Karol, 


Odpowiedzialny reda TE Ks. Dr Franciszek Paryło. 
(zc.enkami drukarni 


RACHUNEK- BILANSU. 


Szumowski Paweł. Łustrater Sgdu okręgow 2go. 


„Głasu Nawedu* w Krakowie pod rarządarma Remana Ferka, 


Sian czynny. f 


R ===" 


Z rka pożyczek . . . . o « «+ w e . „| 48363— JĄ 
Zinku ruchomości .. asa n sa aS 4664 | 
Lokacija s. RS 853214 
Gotówka z da. BIJA 2 ‘1919 r ee 85340-24 


84272 02 


Scholiek Karol. 


Wydawea: Związek katolicze- ludowy, 


